
W VII rocznicę powitania ChRLNaród razem z partią

Na zdjęciu: olbrzymie dźwi­
gi na przystani dla statków o 
wyporności 10 000 ton w 
Tsamkong. (Fot. CAF)

Komuniści utorowali nam 
drogę do zwycięstw, 
a bez komunistów 
nie ma także Chin.

(chiński poeta 
Wang Sue-po).

4 PAŹDZIERNIKA Chińska 
I Republika Ludowa wkracza 

w siódmy rok swego istnienia. 
Formalnie niewiele więc kart 
obejmuje nowa historia Chin, 
których drogowskazem była i 
jest Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa. Lecz każda z tych 
kart wypełniona jest głęboką 
treścią wielkich przemian, jakie 
dokonują się w sposobie życia 
i myślenia 600-milionowego na­
rodu.

Zestawienie wczorajszego dnia 
Chin z dniem dzisiejszym i ju­
trem — do którego prowadzą 
uchwały VIII Zjazdu KP Chin 
— wymowy kontrastu uwypu­
kla wielkość osiągnięć sześcio­
lecia. Jeden, Jakże charaktery­
styczny przykład: rokrocznie mi 
liony ludzi padało w tym kraju 
otiarą klęski głodu i powodzi. 
W Chinach Ludowych zlikwido­
wano klęskę głodu. Nie przy 
pomocy czarodziejskiej różdżki! 
Ale dzięki reformie rolnej, któ­
ra sprawiedliwie obdzieliła chło 
pów ziemią, dzięki budowie 
tam 1 systemów irygacyjnych, 
które podniosły urodzajność zie 
ml I znacznie ograniczyły nie­
bezpieczeństwo wylewu rzek. 
Budowa dróg i kolei, organiza­
cja nowoczesnego handlu u- 
sprawniły wymianę towarów na 
olbrzymich połaciach kraju.

Odbudowa i rozbudowa go­
spodarki narodowej, zrujnowa­
nej latami panoszenia się im­
perialistów i wojny, nacjonali­
zacja wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, transportowych 
i banków, pomyślna realizacja 
pierwszego planu pięcioletniego

(Dokończenie na str. 2)

Str. 3 — 'W terenie — 
J. Gierczyński;
Str. 4 — SPORT. Olimpij­
skie nadzieje lek-
Koaflntów,

Apel Wojewódzkiego K.F.V.

W wyborach 
do komitetów Frontu Narodowego 
konieczny jest udział całego społeczeństwa
DO MIESZKAŃCÓW 
WOJEWÓDZTWA 
KOSZALIŃSKIEGO!

ORUDNIA br. naród pol­
ski, zjednoczony w sze­

regach Frontu Narodowego, 
pójdzie do wyborów i powoła 
nowy Sejm, najwyższy organ 
władzy ludowej.

Przed Sejmem stoją szcze­
gólnie ważne prace ustawodaw­
cze i kontrolne, niezbędne dla 
rozwoju demokratyzacji nasze­
go życia, decentralizacji syste­
mu rządzenia, usunięcia biuro­
kratycznych wypaczeń i podnie­
sienia poziomu życiowego lud­
ności miast i wsi.

Wybory staną się jeszcze Je­
dnym dowodem przywracania i

Trzeci dzień
procesu poznańskiego

pogłębiania w praktyce zasad 
demokracji. Pierwszym etapem 
tej na wielką miarę zakrojonej 
pracy będą wybory do komite­
tów Frontu Narodowego, w któ 
rych spotkają się partyjni I 
bezpartyjni, zjednoczeni wspól­
ną troską o przyszłość naszej 
ojczyzny. Komitety Frontu Na­
rodowego, skupiające w swych 
szeregach ogół wyborców, po- 
w’inny właśnie wpłynąć na wy­
branie do przyszłego Sejmu 
najbardziej wartościowych lu­
dzi, dających gwarancję, że po­
stulaty ich wyborców będą rea­
lizowane.

Komitety Frontu Narodowego 
w dotychczasowej działalności 
nie zawsze spełniały należycie 
swoje zadania. Błędy w naszym 
życiu zaciążyły również na ich 
działalności i rozwoju.

W obliczu stających teraz 
przed nami trudnych i skom­
plikowanych zadań, których wy

27. IX. 195« r. prrtA Sądem Wojewódzkim w Poznaniu roz­
poczęli' się dwie rozprawy przeciwko osobom oskarżonym o po­
pełnienie szeregu przestępstw w czasie tragicznych wypadków 
poznańskich.

Na zdjęciu: lawa oskarżonych w procesie o udział w mordzie, 
dokonanym na funkcjonariuszu organów bezpieczeństwa pu­
blicznego kapralu Zygmuncie Izdebnym.

Na str. 2 zamieszczamy szczegóły » S dnia procesu poznań­
skiego.Zgodnie z wymogami konstytucji

RADA PAÑSTWA zarzą­
dziła wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej i wyznaczyła 
datę wyborów na niedzielę, 
16 grudnia 195G roku. Usta­
lono też terminy czynności 
niezbędnych dla przepro­
wadzenia wyborów. Ale 
suche brzmienie uchwały 
zakomunikowanej naszemu 
społeczeństwu za pośredni­
ctwem prasy i radia ma 
dziś szczególną treść, szcze­
gólne znaczenie. W Polsce 
Ludowej — pamiętamy — 
dwukrotnie już. wybieraliś­
my parlament. W styczniu 
1947 r. — szliśmy do urn, 
gdy w lasach trwały jesz­
cze walki z bandami i kie­
dy wśród kół politycznych 
Zachodu nie wygasły jesz­
cze nadzieje na zatrzyma­
nie procesu historycznego, 
który kieruje nurt naszego 
życia narodowego ku łoży­
skom socjalizmu, w jesie­
ni 1952 roku — w chwili 
natężenia wypaczeń, jakie 
dziś słusznie wiążemy z

Przodujący ludzie
Ziemi
Koszalińskiej

kultem Jednostki i z dzia­
łalnością beriowszczyzny. W 
jednym i w drugim wypad 
ku warunki w jakich wy­
bieraliśmy Sejm nie sprzy­
jały należycie spełnieniu 
przezeń roli zwierzchniego 
organu władzy i rzecznika 
woli ludu pracującego 
miast i wsi.

W roku bieżącym wybory 
oribędą się w warunkach r.de 
cydowanie odmiennych i w 
chwili szczególnie dla nasze­
go narodu ważnej, w ihwlll 
natężonej walki o wykarczo- 
wanie błędów niedawnej prze 
«złości, o demokratyzację ca­
łego naszego życia. Pierwszo 
wybory w Polsce po XX Zje* 
dzio KPZR, wybory po VII Ple 
num KC naszej partii, która 
w oparciu o gruntowną analt 
zę naszych potrzeb i spełnia­
jąc wolę całego społeczeństwa 
zadecydowała między innymi 
— przywrócenie w pełni kon 
stytucyjnych uprawnień wy­
bieralnych organów naszego 
państwa Jak to stwierdził w 
swym referacie na VII Ple­
num KC tow. Edward Ochab, 
przede wszystkim Sejmu.

Dwie kolejne sesje tegoro­
czne Sejmu, który kończy o- 
becnle swoją kadencję napa­
wają nas wszystkich otuchą, 
gdyż wykazały, że mimo, i*

konanie wymaga udziału szero­
kich mas społeczeństwa, ko­
nieczne Jest wzmocnienie po­
przez wybory składu komite­
tów Frontu Narodowego.

Sięgając pamięcią w prze­
szłość, musimy stwierdzić, że 
tn. in. zasięg i siłę polityczne­
go oddziaływania komitetów o- 
słabiał fakt, że w skład ich 
wchodził zbyt mały procent lu­
dzi bezpartyjnych. Ten zbyt

Sprawy 
budownictwa wiejskiego 
omówi sesja Woj. RN 

3 i 4 października odbędzie 
się w Koszalinie kolejna se­
sja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Sesja rozpocznie swe 
obrady o godz. 10 rano. Zaj- 
inie się ona głównie sprawa­
mi budownictwa wiejskiego 
na terenie województwa ko­
szalińskiego, dokona analizy 
przyczyn dalece niezadowala­
jącego postępu prac budowla­
nych. W drugim dniu obrad 
sesja wysłucha sprawozdania 
z działalności Sądu Wojewódz 
kiego w Koszalinie oraz doko 
na wyboru ławników.

Czou En-lai 
wybiera się do Indii

DELHI. Zakomunikowano tu o- 
ficjąlnle, te premier Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lat 
przybędzie w grudniu do Indii 
celem odbycia rozmów r. premie­
rem Nehru. Czou En-łal oczeki­
wany jest w Indiach 1« grudnia. 
Przed wizytą w Indiach przeby­
wać on będzie przez 10 dni w 
Burmle.

rutyną wieloletniego zastoju, 
spychania parlamentu do rzę­
du dekoracji, umiał dać przu 
konywające przykłady wyko­
nywania w sposób rzetelny 
swojego konstytucyjnego obo­
wiązku kontroli rządu. Umiał 
wskrzesić tradycje rzeczowej, 
choć nie pozbawionej pasji dy 
skusjl, z trybuny parlamentar 
nej. I to jest właśnie ogro­
mnie ważne.

Jest to ważne dlatego, 
że potężna praca, jaką za­
początkował w całym obo­
zie socjalizmu XX Zjazd 
KPZR, a pobudziło jesz­
cze bardziej w Polsce VII 
Plenum KC PZPR, nie mo­
że być jakimś krótkotrwa­
łym zrywem, obliczonym 
na miesiąc, rok czy dwa 
lata.

Zapoczątkowaliśmy dopić 
ro pewien proces. Już 
pierwsze kroki o demokra­
tyzację życia były związa­
ne z ustrojem konserwa­
tyzmu, rutyniarstwa,. biu­
rokracji. Już pierwsze mie 
siącc rozwiały wszelkie złu

Jednym z najlepszych pra­
cowników w Spółdzielni Me­
chaników Samochodowych w 
Koszalinie jest znany spawacz 
wyrabiający przeciętnie 19® 
proc, normy — Zbigniew 
Pstrągowskl. W Spółdzielni 
pracuje on już od 1947 roku. 
Jak dotychczas Jest najlep­
szym spawaczem w zakładzie.

Foto — W. Grabowski.

2 tys. turystów 
zagranicznych 
odwiedziło Polskę 
we wrześniu

WARSZAWA. Na ulicach War 
szawy, Krakowa. Zakopanego 1 
innych miast spotkać można co­
raz częściej grupy cudzoziemców. 
Nic dziwnego, są to bowiem mla 
sta najczęściej odwiedzane przez 
turystów Zagranicznych. Ruch 
turystyczny stale przybiera na 
sile. W ciągu ostatnich 4 mie­
sięcy Polskę odwiedziło ponad 
4,5 tys. gości zagranicznych.

Najwięcej Jednak turystów — 
bo prawie 2 tys. zwiedziło nasz 
kraj w miesiącu wrześniu. Licz­
ne były zwłaszcza wycieczki ze 
Związku Radzieckiego — prawie 
100 osób oraz wycieczki Polaków 
z zagranicy — 308 osób. Kilku­
dziesięcioosobowe grupy turystów 
przybyły również do Polski 
m. in. z USA, Francji, Czechosło 
wacji 1 Rumunii.

Proszę o głos!
wczoraj, 
dziś 
i jutro

Oto nowe spotkanie »GŁOSU« 
z Czytelnikami ni. Koszalina

Cel spotkania:
• zapoznanie mieszkańców z budownictwem 

miasta od XVIII w. do obecnych czasów.
• zapoznanie mieszkańców ze zmianami wpro 

wadzonyml do planów odbudowy miasta po spo­
tkaniu „Głosu" z Czytelnikami, jakie odbyło się 
w lutym bież. roku.
• dyskusja nad planami rozbudowy miasta 

w latach 1956-57 i planem perspektywicznym.
Spotkanie odbędzie się:
U w środę, 3 bni., godz. 17, 

| w świetlicy WZSP przy ul. Zwy­
cięstwo.

I sekretarz 
KC PZPR 
tow. Edward Ochab 
powrócił 
z VIII Zjazdu 
KP Chin

WARSZAWA. M września 
bież, roku powrócił z Pekinu 
do kraju przewodniczący dele 
gacji Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotnicze] nn obrady VIII 
Zjazdu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin 
— I sekretarz KC PZPR — 
Edward Ochab. Pozostali 
członkowie delegacji KC 
PZPR zatrzymają się Jeszcze 
kilka dni w Chinach w celu 
wzięcia udziału w obchodach 
7-ej rocznicy powstania Chin 
sklej Republiki Ludowej.

W porcie lotniczym na Okę 
clu I sekretarza KC PZPR wl 
tali: członkowie Biura poli­
tycznego KC PZPR: Józef Cy 
rankiewicz, Edward Gierek, 
Zenon Now’ak I Roman Zam 
brow’skl, sekretarz KC PZPR 
Władysław Matwin, członko­
wie KC PZPR i kierownik Ml 
ntsterstwa Spraw Zagranicz­
nych —> Józef Winiewicz. Na 
lotnisku obecny był ambasa­
dor Chińskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce — Wang plng- 
nan.

10-lecie
Wrocławskiej Rozgłośni
Polskiego Radia

WROCŁAW. Przedwczoraj 
Wrocławska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia obchodziła 10-le 
cle swojego istnienia. Impre­
zy, które z tej okazji urządzać 
będą wrocławscy radiowcy, 
trwać będą do końca pażdzier 
nika. Z okazji swojego jubi­
leuszu Wrocław;, • radiowcy 
zorganizowali już m. in. spot­
kania ze słuchaczami w Hali 
Ludowej, konkurs amator­
skich zespołów artystycznych 
i kilka innych imprez.

Na przedmieś­
ciach starego 
Krakowa powsta 
je pierwszy w 
kraju ośrodek 
badań jądro­
wych, którego 
założeniem jest 

wykorzystanie 1 zastosowanie 
promieniowania 
radioaktywnego 

we wszystkich 
niemal gałęziach 
techniki i wie­
dzy. Na obsza­
rze około sześclo 
hektarowym za­
jętym pod budo 
wę ośrodka robo 
ty trwają dzień 
i noc na trzy 
zmiany, ośrodek 
ma być całkowi cie wykończony 
w przyszłym ro 
ku o tej porze.

Na zdjęclut
fragment budo­
wy laborato­
rium.
CAF — 
fot. Link

Święto 
Węgierskiej 
Armii Ludowej

BUDAPESZT. W dniu wczo 
rajszym Wigierska Republika 
Ludowa obchodziła święto Ar­
mii Ludowej.

NI przeddzień w Teatrze 
Armii w Budapeszcie, odbyła 
się urccz/sta akademia z oka­
zji święta Węgierskiej Armii 
Ludowej. W uroczystej aka­
demii wzięli udział przedsta 
wiciele partii i rządu: A pro, 
I. Dobi, Andras Hegedues, Ba­
ta 1 Piros.

Nowe mieszkania
dla Gdańska

GDAŃSK. w kilku dzielnicach 
Gdańska przekazano mieszkań­
com nowe, świeżo ukończone do­
my mieszkalne. Najwięcej budyń 
ków oddaje się do użytku na 
terenie nowej śródmiejskiej dziel 
nicy Gdańsk—północ wznoszonej 
metoda uprzemysłowioną. Nowe 
budynki gotowe sa również na 
Gdańskiej Starówce i dzielnicy 
Gdańsk—Wrzeszcz.

Jednak 2 blisko 500 zaplanowa­
nych izb kilkadziesiąt Jest nie­
-kończonych. Brak tu przeważ­
nie drobnych instalacji. Tak więc 
z powodu niewielkich braków 
wielu lokatorów będzie musiało 
w dalszym ciągu czekać na swo 
Je mieszkania.

KOSZALIN:

r.de


Apel Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Narodowego

nik|y udział bezpartyjnych tfu- 
marzy się szeregiem popełnio­
nych błędów jak często nie­
usprawiedliwiona nieufność i czy 
też podejrzliwość w stosunku 
do ludzi wartościowych, a na- 
wet i ofiarnie pracujących dla 
państwa i społeczeństwa.
ą Front Narodowy ma wiele do 
zrobienia, aby zlikwidować po-; 
jottałośd tych błędów, aby nai 
gru.ncie wspólnych celów zjed-\ 
noczyć wszystkich Polaków- 
patricx’ów. Front Narodowy w 
dzisiej; zej sytuacji powinien 
skupić ogół wyborców, którzy 
wybierać będą posłów na Sejm

Dużo jest jeszcze do zro­
bienia, zawłaszcza tu na na­
szych ziemiach, począwszy od 
zwalczania kompleksu tymcza­
sowości, poprzez dalszą odbi»- 
dowę naszych miast, miast«» 
czek, osiedli f\wiosek oraz akj- 
tywizację ich iycia gospodar­
czego i kiilturalrK'go.

Powinniśmy w\'C wykorzy­
stując zwiększone środki finan­
sowe państwa na te cele, mo- 
blHznwać ludność do czynowi 
społecznych i pomóc radom na-\ 
rodowym w realizacji zadań 
gospodarczych, nie zapominając 
o rozbudzaniu inicjatywy spo­
łecznej i poczucia współodpo­
wiedzialności za rozwój' go­
spodarczy i kulturalny iych 
ziem.

Ogromna rola w fej pracy

przypadnie młodzieży. Powin­
niśmy ją należycie do tego 
przygotować, zwracając uwagę 
na jej właściwe wychowanie i 
troskę o jej przyszłość. Nie 
wolno nam też zapominać, że 
na naszym terenie znajdują się 
grupy ludności narodowości 
niemieckiej i ukraińskiej, które 
wspólnie z nami realizują na­
sze zadania gospodarcze.

Czeka nas wiele pracy. Po­
winniśmy ją powierzyć jak naj­
bardziej wartościowym i ofiar­
nym ludziom. Dlatego leż aby 
ich wybrać, konieczny jest w 

, wyborach do komitetów Frontu
Narodowego udział całego spo- 
leczcństwa.

Koszalin, dnia 1. X. HM r. 
WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO 

W KOSZALINIE

25 państw 
popiera propozycje 
Egiptu
w sprawie Snezu

KAIR, podano tu do wiadomo# 
et. że 25 państw poparło propo­
zycję Egiptu w sprawie zwoła­
nia konferencji poświęconej roz­
patrzeniu konwencji kon«taniv 
nopolitańsklel z 1888 roku Śą 
to m. In.: ZSRR, Pakistan, Cej­
lon Jugosławia. Afganistan. Bul 

! saria, Polska. Rumunia. Czecho­
słowacja. Libia, Liban, Arabia 
A audyjska, Jordania, Syria, Je- 
n en, Irak. Sudan, Tunis, Kam- 
b odża. Panama I Albania.

32 kraje nie nadesłały dotych- 
ci as odpowiedzi. 18 odrzuciło 
ppapozycje.

Trzeci dzień procesu
poznańskiego

Naród razem z partią
(który otwiera 15-letni general­
ny plan socjalistycznej indu­
strializacji i socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa), a prze­
de wszystkim zespolenie całego 
narodu wokół partii dowiodły 
całemu światu, jak wielka jest 
siła i żywotność Chińskiej Re- 
. J '¡ki Ludowej.

Ścisła więź z masami, opar­
cie się na masach, nieodrywa- 
nie się od nich przyniosło par­
tii miłość i zaufanie narodu 
Niekończący się ruch wymiany 
poglądów między partią a ma- 
sami, to, co VIII Zjazd for­
mułuje jako zasadę „od mas i 
do mas", sprawia, że działal­
ność partii staje się coraz bo­
gatsza i jednoczy wokół KP 
Chin cały naród chiński, czyni 
zeń potężną, niezwyciężoną si- 
’ę

Znaczenie powstania Chiń­
skiej Republiki Ludowej nie za­
myka się do ram dziejów chiń­
skich. Ukoronowanie całego o- 
kresu ofiarnej walki chlnsk)ch 
mas ludowych — o wolność 
i niepodległość przeciwko pa­
nowaniu obcego imperializmu i 
rodzimej reakcji feudalnej — 
powstanie ludowej republiki o- 
znacza jakościowy zmianę w 
sytuacji międzynarodowej.

W ciągu sześciu lat istnienia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Azja, która do niedawna była 
przedmiotem w polityce wiel­
kich mocarstw, stała się waż­
kim czynnikiem politycznym, 
świadomym swego prawa 
do współgospodarzenia świa­
tem. W tej wielkiej przemianie 
powstanie 1 rozwój Chińskiej 
Republiki Ludowej odegrały ro­
lę decydującą. Chiny pokazały 
narodom, że nie tylko można 
zerwać kajdany, ale wkroczyć 
i umocnić się na drodze wiel­
kiej przebudowy gospodarczej 
i społecznej.

Zaufanie do Chin — wielkie­
go mocarstwa —• pogłębia i u- 
trwala polityka zagraniczna rzą 
du: przestrzeganie zasad wza­
jemnego poszanowania suwe­
renności I integralności teryto­
rialnej, nieinterwencji i nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne 
innych państw, równości I ko­
rzyści wzajemnych. Wszystkich 
tych zasad, które w całości 
składają się na pojęcie poko­
jowego współistnienia.

Narody świata doceniają 
wkład, jaki Chiny wniosły w 
dzieło pokoju. Zawieszenie bro­
ni w Korei, przerwanie wojny 
w Indochinach, 5 zasad ogło­
szonych przez Chiny, Indie I 
Burmę, konferencja krajów 
Azji i Afryki w Bandungu, pro­
pozycja zawarcia przez kraje 
Azji i strefy Oceanu Spokoj­
nego paktu zbiorowego pokoju, 
obejmującego również Stany 
Zjednoczone oraz zwołania kon­
ferencji w sprawie odprężenia 
międzynarodowego na Dalekim

Wschodzie — oto fakty, które 
o tym mówią.

Absurdem politycznym są u- 
parcie podtrzymywane dziś 
Już tlyllco przez USA pró­
by sztucznego izolowania Chiń­
skie] Republiki Ludowe].

Podobnie Jak nie udało się 
powstrzyiaaać biegu wydarzeii 

; historycznych w Chinach, tak 
I samo nie uda się powstrzymać 
‘ procesu ror.i*oju w sytuacji mię 

dzynarodowej. A świat jest 
przekonany to tym, że przywró­
cenie Chinom należnych ijn w 
ONZ praw pogłębiłoby atmosfe 
rę zaufania ¡międzynarodowego, 
rozszerzyłoby współpracę i 
działałoby na rzecz niwelowa­
nia napięcia w spornych snra- 
wach.

„Wiele tysięcy kilometrów 
trzeba przelecieć z Warszawy 
do Pekinu, lecz niewiele słów 
trzeba, aby wyrazić Jak bliskie 
są dziś sobie narody Polski 
I Chin Ludowych — mówił 
tow. Ochab, witając! VIII Zjazd 
KP Chin. — Łączy nas wspól­
na walka o pokój i postęp ludz­
kości, wspólna przyjaźń i so­
jusz z potężnym mocarstwem 
radzieckim, łączą nas te same 
co nad Wisłą I nad Hoang-Ho 
troski o zbudowanie ustroju so­
cjalistycznego, łączy nas współ 
na ideologia — wielka nie­
śmiertelna idea markslzmu-le- 
nlnizmu’'. i *

Zjednoczeni tym zasadniczym 
celem ślemy Chińskiej Republi­
ce Ludowej w dniu jej święta 
najgorętsze życzenia dalszych 
sukcesów.

POZNAii. W trzecim dniu 
procesu przeciwko oskarżo­
nym o udział w masakrowa­
niu kpr. Izdebnego na dwor­
cu poznańskim, Sąd przychy­
lił się do wczorajszego wnio­
sku obrońców oskarżonego 
Zurka i powołał trzech świad 
ków, którzy zeznawać będą 
w sprawie opinii oskarżone­
go. Drugi natomiast wniosek 
obrońcy Żurka o powołanie 
lekarza-neurologa celem zba­
dania, czy oskarżony w dal­
szym ciągu cierpi jeszcze na 
ogólną nerwicę, która mogła 
spowodować specjalną wrażli 
wość na zjawiska rzadko spo­
tykane — Sąd odrzucił. Sąd 
wyszedł z założenia, że powo­
łani biegli uwzględnią to za­
pewne w swoim oświadcze­
niu.

W dalszym ciągu rozprawy 
Sąd przystąpił do przesłuchi­
wania świadków. Jako pierw 
szy składa zeznania Jan Roz- 
fropiński, który w krytycz­
nym dniu znalazł się na dwór 
cu poznańskim. Kiedy Roz- 
tropiński wraz z innymi chciał 
udzielić pomocy maltretowa­
nemu kpr. Izdebnemu, tłum 
na to nie zezwolił. Zna on osobi 
ście osk. Foltynowfcza i stwler 
dza, że w czasie swej bytno­
ści przy Izdebnym, oskarżo­
nego tam nie zauważył.

Świadkowie Antoni Rudzki, 
kierowca karetki Pogotowia 
Ratunkowego oraz Kazimierz 
Pokrywka — sanitariusz, ze­
znali, że kiedy przybyli na 
dworzec poznański w celu za­
brania Izdebnego, zastali już 
drugą karetkę, do której wnie 
siono mocno pobitego i po­
krwawionego osobnika.

Lekarz Szpitala Rejonowe­
go Zdzisław Trzesiński zezna-

je jak dwukrotnie przyjechał 
sanitarką na dworzec i mimo 
wszelkich. wysiłków, musiał 
na skutek groźnej postawy 
tłumu zaniechać udzielenia 
pomocy kpr. Izdebnemu. W 
dalszym ciągu swych zeznań, 
świadek Trzesiński wyjaśnia 
Sądowi, że dopiero, gdy po 
raz trzeci zjawił się na dwór 
cu, mógł zobaczyć pobitego 
i zmasakrowanego Tzdebne- 
go. Izdebny miał zdruzgota­
ną kość nosa, wciśniętą kość 
policzkową oraz głęboką ranę 
luku brwiowego. Podczas 
pierwszych opatrunków w 
szpitalu Izdebny zmarł.

W toku rozprawy przeciw­
ko 9-osobowej grupie spraw­
ców zbrojnych zamachów. 
Sąd kontynuował przesłuchi­
wanie siódmego z kolei oskar­
żonego — Leona Olejniczaka, 
pracownika Gazowni Miej­
skiej. Do czynów zarzuca­
nych mu w akcie oskarżenia,

W październiku 
Hatojama uda się 
do Moskwy

MOSKWA. Ambasador nadzwy­
czajny Japonii w Moskwie Mat­
sumoto zakomunikował w piątek, 
te premier Japonii Hatojama 
przybędzie prawdopodobnie 10 
października do Moskwy w eelu 
kontynuowania radziecko Japoń­
skich rozmów na temat stosun­
ków między obu krajami.

Matsumoto przybył we wtorek 
do Moskwy, aby przeprowadzić 
rozmowy wstępne przed przyby­
ciem Hatojamf.

Przypuszcza sie, te w najbliż­
szym czasie. Jeśli rozmowy Ha- 
tojamy z przywódcami radziecki­
mi zakończa się pomyślnie, na­
wiązane zostana stosunki dyplo­
matyczne między Japonia a 
ZSRR oraz nastąpi wymiana am­
basadorów między tymi krajami.

Kto zasiada 
na ławie oskarżonych? 

(Od specjalnego wysłannika)

Ze sportu
Wyniki  Rekordy  Wyniki

LEKKOATLETYKA: W Za 
brzti rozpoczęły tlę wczoraj 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski seniorów. Już w 
pierwszym dniu mistrzostw 
uzyskano szereg dobrych 
wyników, w tym trzy lepsze 
od dotychczasowych rekor­
dów Polski. Nowymi rekor­
dzistami zostali: w biegu na 
400 m — Swatowski — 47,5 
sek„ w trójskoku — Mal- 
cherczyk — 15,60 m oraz w 
pchnięciu kulą kobiet — KU- 
majowa — 14,52 m.

• • •
W Budapeszcie zakończył 

się wczoraj międzypaństwo­
wy mecz lekkoatletyczny 
Węgry — Wielka Brytania. 
W konkurencji męż­
czyzn zwyciężyli gospoda­
rze 108:104, natomiast w 
konkurencji kobiet triumfo­
wały wysoko Angielki — 
70:34.

• • •
PIŁKA NOŻNA: Z okazjf 

Jubileuszu krakowskiej Wl-

sly w Krakowie rozegrano 
interesujące spotkanie pomię 
dzy drużyną „Jubilatki" a 
moskiewskim Dynamo. Wy­
grali goście 5:2 (3:0).

Budapeszteński Vasas po­
konał reprezentację Śląska 
4:2 (2:1).

W Belgradzie I reprezen­
tacja Czechosłowacji poko­
nała Jugosławię w stosunku 
2:1 (1:0), natomiast w Pra­
dze, w spotkaniu drużyn „B ’ 
zwyciężyli Jugosłowianie 2:1 
(2:0).

Międzypaństwowy mecz 
Austria — Luksemburg przy 
niósł wysokie zwycięstwo 
Austriakom 7:0 (2:0).* * *

BOKS: W meczach o mi­
strzostwo I ligi pięściar­
skiej padły wczoraj nastę­
pujące wyniki: CWKS Byd­
goszcz — Gwardia Gdańsk 
14:6, Gwardia Warszawa — 
Prosną Kalisz 10:10, Pogoń 
Szczecin — Wart* Poznań 
11:9

WARTO dziś, po dwóch 
dniach toczącego się 
procesu w Poznaniu 

pokusić się o Ich ogólną, 
choćby charakterystykę. Czu- 
Ję po prostu potrzebę podzie­
lenia się z czytelnikami wra­
żeniami. Jakie odniosłem sie­
dząc na salach rozpraw 1 
sprostowania błędnych domy­
słów, Jakie wielu snuje na 
ten właśnie temat. Chcę się 
zatrzymać na kilku bardzo 
istotnych sprawach.

Uwagę obserwatorów 1 słu 
chaczy zwraca atmosfera pro 
cesu. Nie wyczuwa się żadnej 
presji ze strony sądu 1 na­
ciągania żadnych faktów. 
Przeciwnie, dąży się do Ich 
rozwikłania 1 właściwego na­
świetlenia. Oskarżeni zacho­
wują sle spokojnie, różnie 
odpowiadają na zadawane 
pytania. Niektóre odpowiedzi 
są sprzeczne z zanotowany­
mi w śledztwie, często fał­
szywe. łub nielogiczne. Oskar 
zenl w zasadzie przyznają się 
do zarzutów stawianych Im w 
akcie oskarżenia, prostując 
niektóre szczegóły. Atmosfe­
ra ta, umożliwiająca pełne I 
Jak najoblektywniejsze na­
świetlanie faktów, uwarunko­
wana Jest właśnie demokra­
tyzacją naszego życia.

Sąd przychylił się do 
prośby obrońców o powo­
łanie na rozprawę socjolo­
gów, którzy mogliby wytazlć 
opinię na temat wpływu tłu­
mu na oskarżonych. Wydaje 
nil się słuszne tego rodzaju 
postawienie sprawy. Z ze­
znań oskarżonych wynika Jas 
no, że duży wpływ wywarły 
na nich okrzyki rozgorączko­
wanego tłumu, antypaństwo­
we hasła, podjudzanie, nawo 
ływanie do wystąpień Itd. Za 
siadający na ławach oskarże­
ni nigdy nie mieli żadnych 
zatargów z funkcjonariusza­
mi urzędów bezpieczeństwa 1 
w niektórych wypowiedziach 
stwierdzają wręcz, że nie czu 
li do nich żadnej nienawiści. 
Chwytali za broń nie zawsze 
zdając sobie sprawę z kon­
sekwencji swych czynów. Od 
noszę często wrażenie, że w 
pewnych wypadkach nie bez 
wpływu pozostawało tu prag­
nienie heroicznych czynów.

fałszywe pojęcie bohaterstwa, 
cnęć swego rodzaju mlodzień 
czego wyżycia się.

Ale podkreślam, w pew­
nych wypadkach, bowiem 
większość oskarżonych zdawa 
ła sobie sprawę, do k , > 
strzelała 1 w Jakim celu.

Ciekawe w tym wszystkim 
Jest to, że większość oskar­
żonych — to młodzi chuli­
gani, kaiani za bójki na za­
bawach, bójki uliczne 1 różne 
drobne przestępstwa. I wlaś 
nie cl ludzie chwycili za broń 
przeciwko - Jej ojczyzn 1?, 
cl ludzie dopuścili się róż­
nych przestępstw w czasie 
tragicznych dni czerwca. A 
więc w grę wchodzi tu nie 
tylko nacisk tłumu na psychik 
kę młodego człowieka, ale 
także własne pobudki.

Dlatego nie Jest przypad­
kiem, że właśnie oni brali u- 
dzlał w napaści na Komitet 
d/s Bezpieczeństwa Publicz­
nego w Poznaniu. Nie można 
także pomijać milczeniem 
faktu, że oskarżeni wychowy 
wali się na ogół w ciężkich 
warunkach materialnych. Nie 
rzadko od wczesnych lat mu 
sieli zarabiać sami na życie. 
Niektórzy są sierotami, lub 
półslerotami, a więc 1 te o- 
kollcznoścł miały swój wpływ 
na Ich wychowanie, na kształ 
towanie się Ich charakterów. 
Dlatego zakłady pracy 1 or­
ganizacje młodzieżowe, które 
nie potrafiły oddziaływać na 
nich pozytywnie, nie potra­
fiły pchnąć Ich zaintereso­
wań we właściwym kierun­
ku, ponoszą tu pewną odpo­
wiedzialność.

Tak więc po dwóch dniach 
procesu zarysowuje się pew­
na Unia określająca jego cha 
rakter, a mianowicie: wybry 
ki chuligańskie.

Czy Unia ta skrystalizuje 
się ostatecznie, wykaźą na­
stępne dni. Jedno Jest pew­
ne: na ławie oskarżonych za 
siada młodość 1 to chyba 
Jest najbardziej tragiczne.

JANUSZ ŻELEZIK

Syria i Liban 
opracowują 
memorandum 
do Rady Bezpieczeństwa

KAIR. Bllsko-wschodnla Agen­
cja Men podaje. że Syria 1 Liban 
opracowały memorandum do Ra 
dy Bezpieczeństwa w związku z 
ostatnim atakiem wojsk Izrael­
skich na Jordanię. W memoran­
dum tym oskarża się Izrael o do 
konywanie napaści na Jordanię 
i oświadcza się, że napaści te sta 
nowlą łamanie porozunżlenla o ró 
zejmie 1 muszą doprowadzić d® 
wojny.

Agencja podaje, te Jordania 
zaaprobowała memorandum, któ­
re Jednocześnie przedłożone zo­
stało do zatwierdzenia Egiptowi 
i innym państwom arabskim.

Izrael
clice respektować 
układ
o zawieszeniu broni 
na zasadach 
wzajemności

NOWY JORK. W dnln Ż8 ub. m. 
ambasador Izraelski w Waszyng- 
tonie Eban odbył z amerykań­
skim sekretarzem stanu Bulle- 
sem rozmowę na temat ostat­
nich Incydentów na granicy Jor- 
dańsko-lzraelsklej.

Eban oświadczy! następnie dzień 
nlkarzom, że Izrael będzie res­
pektował układ o zawieszeniu 
broni z Jordanią Jedynie na za­
sadach wzajemności. Jeżeli Jor 
dania zaprzestanie Incydentów na 
granicy, zapanuje spokój

Tragiczny 
w skutkach 
wypadek drogowy

W nocy z piątku na sobotę. Zł 
września, na trasie Biesiekierz — 
Koszalin miał miejsce tragiczny 
wypadek samochodowy.

Prowadzący samóchód ciężaro­
wy „star-20" kierowca Eugeniusz 
Bogucki, zam. w Koszalinie 
wpadł na przydrożne drzewo.

Jak nas Informowano, Stani­
sław Szymański — jeden z pa­
sażerów samochodu — doznał 
pęknięcia czaszki I w nocy do­
konano skomplikowanego zabie­
gu chirurgicznego. Druga zaś o- 
flara wypadku, 16-letnla Natalia 
Sucha, oprócz ogólnych potłu­
czeń doznała otwartego, wielo­
krotnego złamania kończyny gór 
nej.

Należy dodać, że poza Boguc­
kim, który doznał lżejszych o- 
brażeń ciała 1 czuje się dość do­
brze. stan pozostałych osób jest 
ciężki.

Przyczyn wypadku dotąd nie 
ustalono.

Z Z

Hiszpania 
przystąpiła 
do »Stowarzyszenia« 
użytkowników 
Kanału Sueskiego

PARYŻ. Agencja AFP do­
nosi z Madrytu, że przedwczo­
raj wieczorem pod przewodnic­
twem generała Franco odbyło 
się posiedzenie gabinetu hisz­
pańskiego. Rząd Hiszpański po­
wziął decyzję o przystąpieniu 
Hiszpanii do „Stowarzyszenia 
Użytkowników Kanału Sueskie- 
go’’. Uchwalono również in­
strukcję dla ambasadora hisz­
pańskiego w Londynie, który 
weźmie udziel w konferencji, 
na której opracowany zostan!e 
statut tego stowarzyszenia.

Najstarszy człowiek świata...
chce się żenić

nowy JORK. „Nie możemy potwierdzić czy Javier Pereira 
ma 157 lat. Możemy Jednak zapewnić, że Jest on bardzo stary, 
nie wykluczone, że ma ponad 150 lat«. Tego rodzaju oświad­
czenie Złożyli lekarze nowojorskiego szpitala „Cornell Medical 

enter«, którzy badali przez wiele dni Javier Pereira, Indiani­
na zamieszkałego w Kolumbii, będącego najstarszym obecnie 
2na cz,owiekiem świata. Lekarze cl oświadczyli Jednak, że 
współczesna medycyna nie rozporządza takimi metodami 1 śród- 

, przy pomocy których można by ustalić dokładny wiek 
człowieka.
WYhu^h.. się miał w 1789 r„ a więc w roku
rozk»«™^ HktcJ RewolucJI Francuskiej. Miał on walczyć pod 

J ,”0,|vara przeciwko Hiszpanom. Mieszkańcy Kohimbll 
d?ls,ą1.no SS I »9 lat stwierdzają, że Pereira byl już 

starym człowiekiem, kiedy oni byli Jeszcze młodzi. Indianin ma 
hu cm. wzrostu. Mimo swego wieku Jest on Jeszcze bardzo 

Wl',hollzi aa drugie piętro nie tracąc tchu. Ma wadę 
wzroku, ale widzi dość dobrze. Jego naczynia krwionośne nie 
są zwapnione. Nie ma zębów, ale Jego dziąsła są mocne. Bvł 
on pięciokrotnie żonaty. Obecnie szuka ponownie żony, ale lak 
oświadczył musi być to kobieta „tęga I bogata“, w czasie 
pobytu w nowojorskim szpitalu wielokrotnie mówił o mał­żeństwie.

Opuszczając szpital Pereira « wdziękiem pozował licznie zgro­
madzonym fotoreporterom oraz operatorom filmowym 1 tele, 
■wizyjnym, pozwolił się nawet sfotografować z młoda, przystoj- 
ną kobietą u boku, demonstrując przy tym swa pełną żywot­ność.

Olejniczak nie przyznaje sfę. 
Stwierdza on, że osk. Jawo­
rek, który w czasie wczoraj­
szych zeznań obciążył go za­
rzutem posiadania amunicji, 
nie mógł być w tej sprawie 
zorientowany, ponieważ w 
willi przy ulicy Poznańskiej 49 
przebywał tylko przez kilka 
minOt przed przybyciem od­
działu wojskowego, który po­
tem zatrzymał całą grupę lu­
dzi znajdujących się w bu­
dynku. W tej grupie był rów­
nież oskarżony. Olejniczak 
oświadczył Sądowi, że 28 
czerwca od godz. 8 rano do 
godz. 14.30 pracował bez przer 
wy w gazowni. Opisał on 
równiej przyczyny, z jakich 
znalazł się na ulicy Poznań­
skiej. Ponieważ poprzednie 
zeznania pierwszych oskarżo­
nych nie pokrywały się z wy 
jaśnieniami Olejniczaka, Sąd 
zarządził konfrontację.

Rozprawa trwa.

• NOWY JORK .
William Boeing założyciel na­

kładów lotniczych tej nazwy 
zmarł wczoraj wieczorem na po­
kładzie swego jachtu w wieku 
lat 7».

• PEKIN
Jak donoszą z Tokio wczoraj 

rano wybuchł 24-godzlnny strajk 
195 tysięcy robotników Japoń­
skich pracujących w stalowniach. 
Strajkujący domagają się pod­
wyżki płac. Jeśli żądania robo­
tników stalowni nie zostaną u- 
względnlone, to 5 października 
proklamowany zostanie śS-godzln 
ny Strajk około 210 tysięcy robo­
tników stalowni.

• TOKIO
Bombowiec floty amerykańskiej 

spadł w piątek w środkowej Ja­
ponii. Samolot spadł na budynek 
mieszkalny zabijając trzy osoby.

• NOWY JORK
Rzecznik Jednej z firm Holly­

wood podał do wiadomości, te 
słynna artystka amerykańska Ma 
rllyn Monroe przypuszczalnie zo­
stanie zaangażowana do filmu 
„Bracią Karamazow“ nakręcane­
go według powieści Bostojewskle 
go. Obecnie Marilyn Monroe prze 
bywa w Londynie, gdzie nakręca 
film wspólnie ze znanym aktorem 
angielskim Laurence Olivier.
• LONDYN

Jak donoszą z Nikozji w środę 
wieczorem 2 francuskie pojazdy 
wojskowe zostały ostrzelane z 
broni automatycznej w poblltu 
Larnaca w południowej części 
Cypru.



Zgodnie 
z wymogami 
Konstytucji

(Dokończenie ze str. 1)

drenla tych, I.tórzy sądzili, 
że sielanką będzie proces 
konsekwencji demokraty­
zacji.

A więc w niełatwym tyjemy 
okresie. Naród nasz, który 
przeszedł w ostatnich dziesię­
cioleciach przez straszliwe 
próby dziejowe, niejednokro­
tnie dal wyraz umiłowania 
idei wolności, pokoju. Idei de 
moktacjl 1 socjalizmu. Dziś, 
kiedy odrzucamy to, co stare 
1 zmurszałe, co hamowało 
nasz wysiłek w budowaniu 
lepszego życia, partia nasza 
z całą siłą zwraca się właśnie 
do tych tradycji, do tych u- 
czuć właściwych Polakom. To 
dajc jej prawo moralne do 
skupienia całego narodu we 
Froncie Narodowym i do 
zwrócenia się z apelem o po­
parcie jej programu sformu­
łowanego na VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego. Tam prze 
cleż znalazły wyraz dążenia 
wspólne nam wszystkim — dą 
żenią do wolności, do jawno­
ści naszego życia polityczne­
go, do szerokie) demokracji. 
Jaka urzeczywistnić się może 
w nowych socjalistycznych 
warunkach, w kampanii wy­
borczej Idzie nam o Jak naj­
szerszą konsolidację wszyst­
kich sił narodn, która Jest 
warunkiem przezwyciężenia 
do końca błędów 1 wypaczeń. 
Skupienie wszystkich sił, Je­
dność wokół sztandarów Fron 
tu Narodowego da gwarancję 
zwycięstwa myśli demokraty­
cznej, postępowej, serdecznie 
bliskiej każdemu Polakowi.

W ogniu tej politycznej 
kampanii ukształtuje się 
Sejm Ludowy, któremu o- 
pinia publiczna stawia dziś 
nowe zadania.

Nie są te postulaty ma­
łe, bagatelne. Już postulat 
zasadniczy, by Sejm speł­
nia! te funkcje, jakie wy­
znacza mu nasza Konsty­
tucja, a więc, by w pełni 
był w stanie kontrolować 
działalność rządu i innych 
podległych rządowi orga­
nów władzy i administra­
cji publicznej, by wyrażał 
i urzeczywistniał wolę, 
życzenia i dążenia narodu, 
by naprawdę poprzez swo­
ją działalność ustawodaw­
czą kształtował kierunek 
polityki państwa — zakre­
śla zadania olbrzymie. Nie 
wszystko jest jeszcze jas­
ne, na wiele pytań doty­
czących sposobu realizowa­
nia przez Sejm tego wiel­
kiego postulatu nie umie­
my* jeszcze udzielić odpo- 
wiodzi. Toczy się nad tym 
pro blemcm publiczna dy­
skusja. Wydaje się, że sam 
now owybrany Sejm, po­
przez; swoją praktykę, 
przez ujawnienie żywej ini 
cjaty wy będżic mógł wnieść 
w tę dziedzinę wiele ja­
sności i określić swoje miej 
sce w naszym życiu poli­
tycznym zgodnie z intere­
sem socjalizmu, zgodnie 
z dążeniami narodu, czyn­
nie wadczące- > "pod prze­
wodem partii o demokra­
cję. Chcemy więc Sejmu 
umieją uego zabezpieczyć 
normalne wykonywanie 
przez siebie konstytucyjnie 
uprawnień. Sejmu o wszech 
stronnej inicjatywie, Sej­
mu bacznie wsłuchanego 
w głos opinii i ublicznej, 
a przede wszystkim, Sej­
mu, w którym zasiadają 
ludzie serdecznie związani 
ze wzniosłymi ideami so­
cjalizmu. A więc zakres 
postulatów wobec ludzi, 
których wybieramy na kan 
dydatów a później, 16 grud 
nia na posłów, jest ol­
brzymi.

hj.

W terenie
VII Plenum odbyło się w Warszawie, ale odczuć jego 

treść, jego problemy, naocznie, osobiście powinien każdy 
członek partii, każdy bezpartyjny obywatel. Powinien 
je odczuć w sposób jak najbardziej realny, a nade 
wszystko nieschematyczny. Powinien wiedzieć, że przy­
szłość zależy od nas samych. To będzie moim zdaniem 
VII Plenum mas, terenu, społeczeństwa.

Że tak się stało po raz pierwszy — nie wahajmy się 
tego powiedzieć publicznie — o tym zadecydowała wielka 
polityka, jej temperatura, które razem wkroczyły dziś 
w życie każdego obywatela.

W TERENIE, w powiecie 
złotowskim, temperafu 
ra poplenumo&a nie 

ominęła oczywiście samego 
KP. Towarzysze radzi byliby 
widzieć postępujące za u- 
chwałą plenum instrukcje, za 
lecenia, choćby jakiś skrom- 
niutki telefonogram. A tu, 
tu nijako. Na przewodach 
telefonicznych łączących z Ko 
szalinem i Warszawą zaleceń 
nie ma. Trzeba samemu, trze 
ba inaczej, mądrzej, i od za­
raz. Dobrze, ale JAK ?

Tow. Martusewicz I sekre­
tarz KP nie wie. Tamtejszym 
towarzyszom wygląda to ja­
koś dwuznacznie. Więc też 
nie wiedzą. Jak, jak postę­
pować towarzysze? Powiedz­
cie jak?

— Po V Plenum mówiłem 
na zebraniach i odprawach, 
że Gomułkę słusznie usunię­
to z partii, bo m. In. nie chciał 
akceptować naszego progra­
mu, a co teraz, co teraz mam 
mówić? — Tow. Martusewicz 
stawia to pytanie z nutką na 
dziei w głosie. A nuż jakąś 
zbawczą myśl rzuci rozmówca 
z województwa... A nuż powie 
co należy robić, aby powstrzy 
mać kolebiący się ruch spół­
dzielczości produkcyjnej i to 
rzekomo, jak niektórzy mó­
wią, właśnie z powodu Go­
mułki...

Nie, zbawczej myśli nie bę 
dzie. Chociaż warto podpo­
wiedzieć tow. Martusewiczo- 
wi, że i teraz jest o czym mó­
wić. Bo przecież towarzysz 
Gomułka zrehabilitowany 
przez VII Plenum partii akcep 
tował jego uchwałę. A więc 
I pogram budownictwa spół­
dzielczego. Czy wobec tego 
może ktoś sądzić, że partia 
rezygnuje z kolektywizacji 
wsi. Nie, nigdy z niej nie 
zrezygnuje! A że popełniliśmy 
błędy w budownictwie spół­
dzielni produkcyjnych o tym 
trzeba mówić i to szczerze! 
Najlepiej jednak bez zbawczej 
myśli, a konkretnie! Kon­
kretnie, a więc pokazać istot­
ne przyczyny kolebiącego się 
niebezpiecznie ruchu kolekty­
wizacji. Istotne, a nie rzeko­
mym stanowiskiem tow. Go­
mułki zasłaniać się, niczym 
parawanem...

* * #
Vif YBIERAM się na nara- 
’■ dę do Prezydium PRN. 

Za chwilę dyskutujemy już w 
niewielkim gronie. Sekretarz 
Martusewicz, przewodniczący 
Teusz, sekretarz rolny Niewia 
domskl, dyrektor POM Char- 
nas, kier. PZR Borowski. Ak­
tyw. A temat: oczywiście spół 
dzielnie produkcyjne. Dysku­
tują towarzysze, bardzo zaś 
dobrze, że rzeczowo 1 nie przez 
„słoneczne okulary". Anali­
zujemy po kolei sytuację w 
kilku spółdzielniach powiatu 
złotowskiego. Głosy są różne, 
czasem sprzeczne.

... Głubczyn ... He to razy 
mówiło się o tej spółdzielni. Ze 
niezła, te poszedł tam przecież 
.Jaworek, że dobrze robią... I 
naraz: olśnienie? — Nie! Cios, 
niespodziewany 1 akurat teraz! 
Co z-oblć z tym Jaworkiem- — Ja 
worka usunęli ze stanowiska 
przewodniczącego spółdzielni. A 
Jaworek nachodzi nas. towarzy­
szy z powiatu ... Mówi, że nie­
słusznie. te przecież był dobry, 
te tutaj w „powiecie“ wysunię­
to go na to stanowisko... A te­
raz ... teraz mówią: knociliście!

W notesie robię małe uwa­
gi: Jaworek z alfabetem Jest 
.na bakier. Nie potrafi! być 
przewodniczącym spółdziel­
czego kolektywu. 2le gospo­
darzył, mimo że był d o- 
b r y w budowle nowych spół 
dzielni (tak powiedział sekr. 
Martusewicz)...

„Poślemy tam do pomocy 
towarzyszy Teusza i Kozi- 
cza — proponuje sekr. Mar­
tusewicz — nie można prze­
cież dopuścić, aby w Głub- 
czynle zaczęli ze spółdzielni 
występować! To nam może 
przeszkodzić w realizacji u- 
chwał plenum w terenie!"

Czy towarzysze Teusz 1 Ko- 
zicz pomogą bez świadomej 
działalności miejscowej orga­
nizacji? Choćby tygodniowym 
wyjazdem, najbardziej uczci­
wą argumentacją, choćby dla 
tego, że gdzie indziej wiele 
potrafią zrobić? — Jaworek 
był dobry?... Nie! Tu 
pierwszy błąd towarzysze! Tu 
punkt zapalny „poplenumo- 
wej" temperatury. Jej zetknlę 
cie z codzienną rzeczywistoś­
cią. Jaworek popsuł, bo mu- 
slał popsuć, bo wreszcie 
sprzyjała temu atmosfera. 
Hamowanie samodzielności 
spółdzielców, przez odgórne 
„ze szczebla" środki zarad­
cze, przez przywożenie ludzi 
1 wyznaczanie, przez przy­
pinanie etykietki rzekomym 
aktywistom, na której można 
przeczytać w rubryce — spe- 
cjalncśi: budowa spółdzielni 
produkcyjnych.

I znowu nowe uwagi prze­
niesione na kartki mego no­
tesu. W powiecie złotowskim 
i gdzie indziej do głosu za­
pisują się dzisiaj masy. Chcą 
decydować, więc i chyba dla 
tego temperatura dyskusji i 
reedukacji terenu jest różna.

...Spółdzielnia w Paruszce. Do 
brze pracuje tam młodzież. Od­
chodzą ze spółdzielni Jedynie 
Tryba I Wojtyczko, onegdaj wy­
kluczeni z partii...
... Buka ... Tam, niestety, zno 

wu elementy wlchrzycielskle. 
Drybczyńskl, partyjniak, członek 
spółdzielni stał się ostatnio war­
chołem. Przed złożeniem dekla­
racji o wystąpienie ze spółdziel­
ni nie omieszka! półgębkiem o- 
cenló uchwał plenum. Jako bez­
względnych następstw wypad­
ków poznańskich. Szkoda, że 
Drybczyńsklemu nie powiedzia­
no wówczas, że plenum nie było 
absolutnie ich następstwem, wy­
nikłym ze strachu, czy naszej 
ustrojowej, lub politycznej nie­
mocy. Ze było jedynie wyrazem 
stanowiska mas partyjnych. Po­
trzebą aprobowaną przez całą 
partię. Drybczyński mimo to o- 
cenił je na swój sposób. I dla­
tego też w Buce nie jest dziś 
najlepiej... Tam, Jak ml się 
wydaje, powinni pojechać na dlu 
go najlepsi aktywiści. Powinni 
spółdzielcom pomóc w umocnle-

nlu gospodarstwa, usunięciu zla. 
Bo przecież i w Buce może być 
Inaczej ...

...Węgierka, najlepsze w po­
wiecie spółdzielcze buraki, bydło 
i koniczyna. Materialne warunki 
życia spółdzielców, mimo to, są 
słabe. Mimo że zboże zbierał w 
tym roku kombajn, maszyna — 
dowód socjalizacji naszej wsi. 
Mimo że obszar gruntów sięga 
aż 400 ha. A może właśnie dla­
tego? — Dlatego, że byl kom­
bajn, maszyna pożyteczna, ale te 
nie bvlo komu zwieźć zboża z 
pola. Dlatego, że była ziemia, a 
nie było komu jej obrobić. Kie­
dy zakładano spółdzielnię w 
Węgierce było tylko kilku chęt­
nych, dzisiaj Jest 15 członków, 
too ha to jednak szmat, za wiel­
ki, za trudny, aby się z nim łat­
wo uporać. Czy wówczas pomy 
ślał ktoś o tym, że spółdzielcy 
mają w sumie do pracy tylko 
swoje własne siły? Ze nie podo­
łają, że ekonomicznie muszą się 
załamać?

Sądzę, że wówczap machi­
nalnie zacierano ręce. Zło­
towska wieś na najlepszej 
drodze kolektywizacji! Trze­
ba było dopiero „poplenumo 
wej" iskry. Iskry bez wytyczo 
nej Instrukcją drogi lotu, 
aby zrozumieć, że nie można 
znaczyć jednym zwykłym kro 
kłem tego całego trudnego 
marszu ku nowej epoce. Do 
kroku takiego potrzebne są 
przede wszystkim siły 1 do­
bry ekwipunek. Złotowskiej 
wsi tego jeszcze brak. Brak 
odpowiednich środków tech­
nicznych, a co najważniejsze 
sił roboczych 1 gospodarskie­
go zaplecza.

Wydawałoby się, że środki 
zaradcze Jednak są 1 wystar­
czą. Ze one pozwolą, aby na 
prawić błędy popełnione na 
wsi, pomogą „przenieść" u- 
chwały plenum w teren ...

Trudne są teraz miesiące. 
Towarzysze „z aktywu" 
Teusz, Borowski, Niewiadom­
ski 1 inni pojadą „przeanali­
zować" 1 „pomóc" ... Lasko­
wo, Prochy, Franciszkowo, 
Zelaźnlca, Węgierka, Bu­
ka... Tak będzie Jak było: 
z kalendarzykiem w ręku ... 
Otwarte zebrania, zmiany 
przewodniczących 1 zarządów, 
gorące słowa i obietnice to­
warzyszy z powiatu. A po dro 
dze... po drodze można by 
założyć nowe spółdzielnie — 
w Smolenlcy, Osowie, albo 
Łońsku koło Barankowa. Są 
chętni, trzeba tylko Ich „U- 
aktywnlć". Wszakże to byłby 
namacalny atut dla słusz­
ności naszego programu!

Owszem, ale „uaktywniać", 
to znaczy samym chłopom 
dać tę możność osobistej ak­
tywizacji. To będzie demo­
kratyzacja życia na wsi, to 
będzie realizacja ilchwał VII 
Plenum.

TEMPERATURA „pople- 
' numowa" w powiecie 

złotowskim nie opadła. Tam 
nadal odbywa się plenum 
mas, terenu. Tam realizując 
uchwały partii — trzeba też 
pamiętać, że receptą na co- 
dzleń musi być przede wszyst 
kim samo życie. Instrukcje od 
łożyliśmy ad acta. Instrukcja, 
to teren 1 Jeszcze raz: życie.

J. GIERCZYÑSKI

W WARSZAWIE

Prace wykończeniowe na Rynku Nowego Miasta trwają w® 
wzmożonym tempi'’. Większość kamieniczek otrzymała już ele- 
wacje. Obecnie się nawierzchnię na placu i porządkuje
miejsca port chodniki. ' (CAF — fot. Szypcrko)

Towarzystwo Ukraińskie
rozpoczyna swą działalność

Kiedy Koszalin będzie miał 
komunikację lotniczą?

Dowiedzieliśmy się w Prezydium 
WRN, że na proóbę Ministerstwa 
Transportu Drogowego i lotni­
czego poszukiwano niedawno w 
naszym województwie odpowie­
dnich miejsc, które nadawałyby 
słe na lotniska dla helikopterów. 
Uradowaliśmy się z tej wiado­
mości, bowiem świadczyć ona mo 
że o zainteresowaniu Ziemią Ko­
szalińską. Rzeczywiście, przyda­
łoby się mieć choć jedno takie 
autożyro, przeznaczone dla po­
trzeb szpitalnictwa. Wiedząc je­
dnak o dość powolnym tempie 
produkowania „latających taksó­
wek“ zapatrujemy się dość pesy­
mistycznie na uruchomienie w 
Koszalinie tego rodzaju komuni­
kacji.

Uważamy ponadto, te Ko­
szalin ma znacznie pilniejsze 
potrzeby. Potrzebna nam Jest 
koniecznie komunikacja samo 
lotowa z Warszawą.

Kasy biletowe w Koszalinie 
sprzedają codziennie ponad 
50 biletów do Warszawy, po­
za Warszawę — 100 dziennie. 
„Orbis“ w okresie jesieni, zi­
my i wiosny wydaje od 450 
do 600 biletów miesięcznie na 
miejsca sypialne. W sezonie 
letnim natomiast około 700. 
I warto wiedzieć, że blisko po 
Iowa miejsc sypialnych jest 
ciężko wywalczona przez ko­
szaliński „Orbis“ od Słupska 
lub Gdańska. Na szczęście, 
Jako taka współpraca „Orbi­
sów“, pozwała na częściowe 
rozładowanie wielkiego zapo 
trzebowanfa wczasowiczów z 
Ustronia Morskiego, Sarbino­

wa, Mielna, Ustki, Darłowa i 
Kołobrzegu.

Powodów 1 argumentów mogli­
byśmy mleć Jeszcze więcej. Są 
one na ogół znane, Jak i te, że 
ludzie z wielu Instytucji Jeżdżą 
do Warszawy samochodami służ­
bowymi, wysyłając czasem dwa 
w ciągu Jednego dnia.

Ponad wszelką wątpliwość, u- 
ruchomienle linii lotniczej z Ko 
szalinem byłoby dla „Lotu“ opla 
calne.

Na.m się wydaje, te można 
wykorzystać samolot lecący z 
Gdańska do Szczecina, lub 
przedłużyć trasę Warszawa — 
Bydgoszcz — do Koszalina, a 
można też pomyśleć o wyko­
rzystaniu linii poznańskiej 
(między innymi jest wielu 
chętnych, którzy pragną obej 
rżeć operę). Co lepiej? — za­
decyduje Ministerstwo Tran­
sportu Drogowego i Lotnicze­
go.

Najważniejsze Jest, aby de­
cyzja była szybka i skutecz­
na. Czeka na nią nasze spo­
łeczeństwo, które słusznie u- 
waża, że skoro jesteśmy mia­
stem wojewódzkim, skoro mo 
żna było przeprowadzić linię 
lotniczą do Rzeszowa, czemuż 
by nie można było tego zro­
bić dla Koszalina, by pomóc 
mu w ożywieniu życia gospo­
darczego.

Liczymy, że Ministerstwo 
Transportu Drogowego i Lo­
tniczego odpowie ra te pro­
pozycje w sposób jak najbar 
dziej konkretny.

Z redakcyjnej poczty
Grunt lo tradycja

Wiadomo, że każda czynnosc 
powtarzana wielokrotnie staje 
się monotonna i nudna. Prze­
lał się tym mocno konduktor 
autobusu PKS kursującego na 
trasie Koszalin — Kalin i w 
dniu 30 sierpnia br. postanowił 
urozmaicić pasażerom podróż. 
A że zapewnić udział „Estra­
dy“ byłoby trudniej, sięgnął do 
wypróbowanego sposobu 
„przez bufet". „Numer" mocno 
zaprawiony „kuchenną łaciną"

uczyclele polscy znający ten Język mo­
gliby powiększyć grono wykładowców.

Już przy pierwszych próbach zawiązy­
wania kół Towarzystwa, członkowie Jego 
komitetów napotykali na opór bądź ze 
strony niektórych prezydiów GRN, bądź 
też ze strony innych władz. Dalą jeszcze 
znać o sobie elementy nacjonalistyczne, 
tak z Jednej, Jak i z drugiej strony. I dla­
tego konieczna Jest ścisła współpraca 
między aktywistami polskimi i ukraiński­
mi. by wspólnie zwalczać przejawy nacjo­
nalizmu. Z pomocą winny przyjść tu ko­
mitety Frontu Narodowego.

Trudności są wszę­
dzie, ale wspólnymi 
siłami trzeba Je 
zwalczać. Tym bar­
dziej, że rząd nasz 
otacza opieką mniej­

szości narodowe. Dowodem są chociażby 
kredyty przeznaczone na rozbudowę gospo 
darstw rolnych Ukraińców. Trzeba jednak 
dbać o to, by pieniądze te były właści­
wie wykorzystane.

Przy ścisłej współpracy organizacji 
społecznych działalność Komitetów Społ.- 
Kulturalnego Towarzystwa Ukraińskiego 
niewątpliwie rozszerzać się będzie coraz 
bardziej.

Na marginesie Jedna uwaga: Woje­
wódzki Komitet Towarzystwa nie może 
znaleźć dotychczas siedziby. Wprawdzie 
ma obiecane pomieszczenie w gmachu 
TPP-R, ale gospodarze niezbyt przychyl­
nie są do tego nastawieni. A wydaje 
nam się, że gmach Jest dostatecznie du­
ży, o wystarczającej Ilości pomieszczeń, 
by Jedno z nich wygospodarować dla Wo­
jewódzkiego Komitetu UTS-K.

G. T.

nie chwycił, ponieważ nikt z 
pasażerów nie podjął polemiki. 
Pomysłowy konduktor wpadł 
więc na nowy koncept. Posta­
nowił zabawić się w kierowcę. 
Na szczęście poza matkami z 
dziećmi znalazło się paru od­
ważnych mężczyzn, którzy o- 
studzili nieco zapały pomysło­
wego konduktora.

Ech, aż łza się w oku kręci, 
jak te tradycje dobrej zabawy 
głęboko tkwią w narodzie.

Władca
Jest w powiecie Miastko PGR 

Witanowo. Jest i kierownik te­
go gospodarstwa. A jakże. 
Jest. Można powiedzieć: pan 
i władca Witanowa.

Bywają różne kacyki. Kacyk- 
karierowicz, kacyk-krzykacz. 
Ale często spotkać można cał­
kiem nowy typ — kacyk — fa­
natyk kolegialności. „U nas, to­
warzysze, o wszystkim decydu­
je się wspólnie, zespołowo. A 
że ten zespól jest zawsze in­
nego zdania... to już nie mo­
ja wina".

— 2e do gospodarstwa wtrą­
ca się żona — to cóż, nie ko­
lektyw?

— 2e owoce zabiera z sadu 
rodzina kierownika — to też 
nie kolektywnie?

— 2e konie i bryczka służą 
do wyjazdów do krawcowej 
córce i żonie kierownika — to 
też nie decyzja kolektywu?

Pracuje się kolektywnie, to­
warzysze. Ale za mordę trzeba 
trzymać indywidualnie. Bo a 
nuż taki robotnik będzie miał 
coś do powiedzenia. A tak go 
z góry, krzykiem i z awanturą. 
To i wychowawczo i posłuch 
¡est. Grunt, to zdrowa atmo­
sfera.

Czyżby I kierownictwo ze­
społu Trzcinno było tego zda­
nia chowając głowę w piasek 
wobec wyczynów „władcy" z 
Witanowa?

fOpr. na podst. koresp. 
Władysława Frań’ ’cwicza 
i lis*;i zbiorowego z PGR 
' 'tan o woj

Na terenie huty miedzi legnickich Zakładów Metalurgicznych 
rozpoczęto montaż konstrukcji stalowej dachu na nowym hudyn 
ku, w którym powstanie oddzla anodowo-wlrcbarsowy. zakiauy 
Metalurgiczne staną się pod Koniec planu 5-lctnlego największą 
hutą miedzi w Polsce.

Na zdjęciu: fragment budowy oddziału anodowo-wirebarsowego.
CAF — fot. Pieńkowski

Powstały niedawno w Koszalinie Tym­
czasowy Wojewódzki Komitet Ukraińskie­
go Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego 
napotyka Jeszcze w swej pracy na nie­
małe trudności. Podobnie zresztą Jak 1 
komitety powiatowe w terenie.

Podczas niedawno odbytej narady prze­
wodniczących komitetów wpłynęło wiele 
spraw, które dla mieszkańców naszego 
województwa narodowcścl ukraińskiej są 
bardzo Istotne. Tym właśnie najważniej­
szym problemom poświęcona była głów­
nie dyskusja w czasie narady. Wyłoniły 
się zadania na najbliższy okres stojące 
przed młodymi koml 
tetaml. Jednym z 
najpilniejszych Jest 
przede wszystkim ko 
nleczność organizo­
wania kół Towarzy­
stwa w gromadach 1 we wsiach, koniecz­
ni ś i większego upowszechnienia Idei 1 
działalności Towarzystwa.

Pewien procent ogólnej liczby miesz­
kańców województwa stanowi ludność 
ukraińska. Do szkół uczęszcza sporo dzieci 
tej narodowości. Można byłoby na przykład 
wprowadzić naukę Języka ukraińskiego 
do szkół o dużej ilości dzieci ukraińskich 
— proponowano na naradzie. Myślano 
Już nad tym wprawdzie i w niektórych 
szkołach Jest wprowadzony Język ukraiń­
ski, ale stanowi to Jeszcze minimalny pro­
cent.

NielepleJ przedstawia się sprawa z or­
ganizowaniem kursów Języka ukraińskie­
go. Najpoważniejsze trudności — to brak 
wykładowców 1 lokali. Wydaje nam się 
Jednak, że na terenie naszego wojewódz­
twa Jest dość duży procent nauczycieli 
narodowości ukraińskiej, a poza tym na-



Dobre miejsca
Polaków
w Dreźnie

W sobotę 29 września roz­
poczęły się w Dreźnie 4 udzia­
łem 308 Kekkoafhetów * 14 
państw tradycyjne zawody o 
Memoriał Rudolfa Harbiga. 
W pierwszym dniu zawodów 
wskutek bardzo złych warun­
ków atmosferycznych ósięg- 
nięto na ogół przeciętne wyni­
ki. Nasi reprezentanci spisa­
li się dobrze, odnosząc 3 zwy 
cręstwa. W rzucie młotem 
Niklas zajał pierwsze miejsce 
59,63, wyprzedzając Czecho- 
słowaka Macę (59,24) i Norwe 
ga Strandliego (59,04). Lewan­
dowski wygrał przedbieg na 
1000 m — 2.21,2 ustalając re­
kord Polski. Drugi był Beke 
(Węgry) — 2.25,1. Minnicka 
zajęła pierwsze miejsce w 
swoim przedbiegu na 200 m 
uzyskując 25,3 prsed Rychte- 
równa 25,8. Drugi przedbieg 
na tym dystansie zakończył się 
zwycięstwem Stubnick (NRD) 
— 23,8. 2) Koehler (NRD) — 
24,5. Wyniki pozostałych kon 
kurencji: mężczyźni — dvsk: 
1) Urbach (NRF) — 50,10; 
3 000 m z przeszkodami — 
Aioanai (Rumunia) — 9.00,4; 
200 m — Pohl (NRF) — 21,8.

Kobiety: skok wzwyż — 
Balas (Rumunia) — 170, dysk 
— Mertoya (CSR) — 49.82.

Po zwycięstwie 13:7 nad Goplanią
Sparta „puka“ do wrót II ligi

W dniu wczorajszym na uli­
cach Koszalina został rozegra­
ny wyścig kolarski o puchar 
przechodni ZW TPP-R w Ko­

szalinie. Trasa 
wyścigu wy­
nosiła 30 okrą­
żeń) tj. okoio 
54 km, przy 
czym na dzie 
siątym i dwu­
dziestym okrą­
żeniu rozegra 
no lotne fihl- 
sze. Wyścig 
zgromadzi! na 

starcie 31 zawodników, w tym 
również reprezentantów okrę­
gu gdańskiego. Walka nie by-

Juniorzy:
Polska - Bulgaria 

1:4 (1:3)

• SI ARĘ SĘDZIOWANIE

• n BlLAT SWIDERSKI 
NAJLEPSZY

Przed meczem o mistrzo­
stwo III ligi bokserskiej, w 
którym spotkały się w Kosza­
linie Sparta z Goplanią Ino­
wrocław, odbyła się uroczy­
stość wręczenia zawodnikom 
Sparty — Grubertówl, Świder 
skiemu i Kaniewskiemu, dy­
plomów 1 upominków z okazji 
stoczenia przez nićh 90 walki.

Jubilaci spisali się nieźle. 
Grubert i Swiderski walki 
swe wygrali, a jedynie Kaniew 
ski przegrał.

Najlepiej jednak wypadł 
Swiderski. Był on bohate­
rem wczorajszego spotkania. 
Nasz zawodnik wagi lekkiej 
boksował b. dobrze. Jego pra­
we 1 lewe „sierpy", stale lą­
dowały na szczęce St. Pawłów 
skiego (Gop.). Swiderski za­
dał przeciwnikowi wiele so­
czystych ciosów, a sam przez 
sprytne uskoki zalnkasował 
ich mało. Dzięki odporności 
na ciosy, Pawłowski nie tna- 
lazł się na macie.

W III rundzie 1 nasz bok­
ser brt w opałach, ale... gong 
wybawił go z niemiłej sytua­
cji.

Okazało się jednak, że zawodnik 
Goplanll nie jest taki „straszny" 
Niedużo brakowało, by Goto- 
wleckt rozstrzygnął walkę na 
swoją korzyść. Pojedynek tych 
boksetów byt ha ogół wyróW- 
hany, przy czytn dokładniejszy 0- 
kaza! stę koszallnlanlrt. Ogłoszo­
no wynik remisowy.

Obsada sędziowska: ring — Bo- 
rus, na. punkty — Danlelcwlca, 
Jeruszka 1 Rutkowski.

Uwaga!

W piłkarskiej klasie A
ców byli: Nażarek 1 Kfrdzlk, dla 
pokonahyeh Łopato.

* * *

Juniorzy Bałtyku przegrali w 
meeżu mistrzowskim z Koleja­
rzem Stupsk W stosunku 0:3 (9:2).

• • *

(Spotkanie o mistrzostwo junio­
rów klasy A rozegrane pomiędzy 
Spartą Koszalin a Kolejarzem — 
Iskrą Białogard przyniosło zwy­
cięstwo koszallhlanotn 4:3 (3:0),

* • *

Wysokie zwycięstwo odnieśli w 
meczą mistrzowskim juniorzy by 
towsklej Sparty. Pokonali oni 
swych imienników ze Z>»»owa 
10:0 (3:0).

O Puchar Polski
Ćwierćfinałowe spotkanie pił­

karskie o Puchar,Polski rozegra­
ne pomiędzy Włókniarzem Złotie 
hiec a Drawą Drawsko zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem 
A-klasowców 5:1 (3:0).

Gra nie była elekawa. Piłkarze 
Złocleńea odnieśli zasłużony suk 
ces. Najlepiej z zespołu Włóknia 
r»a zaprezentował się Prykaz.

Wynik 13:7 odpowiada prze­
biegowi walk. Mógłby być on 
jeszcze wyższy, gdyby nie 
nadwaga Rybackiego w lekko 
półśredniej i oddanie przez 
nas dwóch punktów bez wal­
ki.

Poziom poszczególnych spot­
kań był zadowalający. Kosza- 
linianie stanowili dość wy­
równany zespół. Goście poza 
bojowością i niezłą defensy­
wą, niczym więcej nie zaimpo­
nowali.

Sędzia ringowy Borus pro­
wadził walki wręcz słabo. 
Każdy jego werdykt spotykał 
się z protestami publiczności.

Wyniki techniczno (na pierw­
szym miejscu gospodarze), w w. 
muszej Majda napotkał ha groź­
nego Wojdylaka. Dobrze zaawan 
sowahy technicznie bokser Go- 
planli wyprzedzał akcje Majdy 1 
bił ddźó prawyth prostym i sier 
powym. Walka była żywa, pro­
wadzona z pół dystansu. Punkto­
we zwycięstwo odniósł Wojdylak.

Zawadzki w koguciej walczył 
z „mańkutem" Ciesielskim. Po­
czątkowo koszallnlanln nie mógł 
„rozgryźć'' przeciwnika. Następ­
nie po uzyskaniu przewagi sfol- 
gował nieco, by w ostatnim star 
clu znów objąć InlćjityWę. Jed­
nogłośne zwycięstwo odnosi Za­
wadzki.

Trzeba dodać, że Zawadzki wy 
Jechał wczoraj do Warszawy, 
skąd w składzie reprezentacji 
Sparty udajo się na Występy do 
Hamburga.

Dyskwalifikacją zakończyła stę 
walka Gruberta z Lewandow­
skim. Dłuższy zasięg ramloh bok 
sera Goplanll nie sprawiał trud­
ności GrubertoWl w przedosta­
waniu się na pótdystans 1 u- 
mleszczanfu ciosów w żotądek 1 
korpus. Wygrał Grubert.

O walce Swiderskiego w lekkiej 
Już pisaliśmy. W następnej, sto- 
izonej w wadze półśredniej mię 
dzy Ker.lewsklm 1 Kucharskim 
Sparta traci dalsze dwa punkty 
1 stan meczu brżml 3:3. Kaniew­
ski w tej walce wierzył w siłę 
swego ciosu t zawiódł się. Part- 
ner poznał jego słabe strony 1 
umiejętnie stopował chaotyczne 
akcje spartanlna. Kaniewski 
skończył walkę zupełnie groggy.

Dobrze walczył Jeske w lekko- 
Srednlej. Pokonał on stosunkiem 
głosów dwa dd remisu nlegorsze- 
go od siebie T. Pawłowskiego.

Dopiero w lii rundzie walka w 
wadze średniej: Boulge — Ja­
kubowski rozgrzała publiczność. 
Dwie uprzednie nie były zbyt 
ciekawe. W ostatnie! koszallnia- 
nln przeszedł do ataku i wygrał 
Wyraźnie.

Drugą walkę zakończoną przed 
czasem zanotowaliśmy w wadze 
półciężkiej. Marczewski I odniósł 
zwycięstwo przez dyskwalifika­
cję Paszkowskiego. Do chwili o- 
głoszenla werdyktu lepszym był 
pięściarz Sparty. Na początku I 
rundy posłał on przeciwnika na 
deski. Paszkowski potem kleił 
się 1 walka straciła na atrakcyj­
ności.

106-kilowy Błażejewski z Go- 
planlt stahął „oko w oko" z Go- 
towleckirh II. Wydawał się, te 
nasz ciężki zostanie rozniesiony.

Międzywojewódzka liga mę­
ska w piłce koszykowej stała I 

się wreszcie 
faktem dokona­
nym. Na ostat­
niej odprawie 
kotnisjt Sporto­
wej grupy gdśń 
skiej ustalono 
skład 111 ligi, 
tełrhinarz roz- 
grywek 1 spła­
wy organiza­
cyjne. Grupa

gdańska, w której występować 
będą m. in. nasi reprezentanci, 
składa się t 10 zespołów, a 
mianowicie: Stal i AZS GdańsK, 
Start Gdynia, Pomorzanin To­
ruń, Zryw Włocławek. Unia 
Grudziądz, Start ! Włókniarz 
Szczecin oraz Start-Bałtyk Ko­
szalin i Kolejatz-Iskra Bialo- 
gatd. Trzeba tu jeszcze dodać, 
że zrywowcy z Włocławka roz­
grywać będą swoje mecze w 
Toruniu.

Zawody IILlIgowców prowa­
dzić będą Sędziowie wytypowa­
ni przez sekcje poszczególnych 
WKKF-ów. Z naszego okręgu 
na sędziów ligi międzywoje­
wódzkie) wytypowano: Kujawę. 
Krzemińskiego, Subla, Moniaka, 
Sternowskiego. Świniarskiego 
oraz Góreckiego.

I runda rozgrywek rozpoczy-

Kolegium sędziów 
- KP PZPR
w Szczecinku

Ciekawy mecz piłkarski odbę­
dzie się dziś na stadionie Darzbo 
ru w SżczeCthku. Początek o 16.

Spotkają się w nim drużyny ko 
leglum sędziów piłkarskich 1 Ko 
ńiltetu Powiatowego PZPR.

Zespół sędziów wystąpi z Ko­
rneckim, Boguszem, Wróblew­
skim 1 Drozdowtczem na ćzele. 
Komitet reprezentowany będzie 
m. In. przez Cichockiego, Wil­
czyńskiego 1 Mroczka.

Pokrótce...
Dzisiaj, i. x o godz. io-tej 

w lokalu WKKF odbędzie stę po- 
•iedzenle sekcji propagandowej, 
wioną sprawa obchodu MieSlaca 
Na zebraniu tym zostanie omó- 
Ksląźkl Sportowej. (28.X. — 25.XI) 
?>raz mistrzostwa województwa w 
ekkostletyce.

• • •

Drugi występ piłkarzy FC Ame 
Tlca Belo Horlzonte w Polsee przy­
niósł iłh zwycięstwo 1:0 (6:0) nad 
zabrskim Gófnlkleńl. pochlebne 
oceny, Jakie otrzymali BrazyllJ- 
czycy po meczu t Budowlanymi 
(Opole) spowodowały, że stadion 
w Zabrzu Wypełniło blisko 46 060 
widzów. Goście sprawili Jednak 
swą postawą zawód. Pierwszą 
połowę rozegrali w bardzo wol­
nym tempie. Górnik miał w tym 
okresie więcej z gry 1 dwukro­
tnie byt bardzo bliski zdobycia 
bramki.

» * •

Przewodniczący GKKF Wlodzl 
mierz Reczek nadał w dniu 28 
września br. tytuł mistrza sportu 
koszyltarce krakow-1"“* wlały 
Salin* Oaaaatową»-

OD paru tygodni każda niedziela 
przynosi parę znakomitych wyni­
ków naszych czołowych lekkoatle 

tów. Niemal na każdych większych zawo­
dach ustanawiają orli nowe rekordy Polski, 
a nawet Europy.

Nasi lekkoatleci po zwycięstwach nad 
Węgrami 1 Francją, hie mówiąc o pokona­
niu Norwegii i Jugosławii, udowodnili, ze 
są dziś prawdziwą potęgą w Europie. Z 
Coraz większą nadzieja możemy więc my­
śleć o żbliżaiacej się Olimpiadzie w Mel­
bourne Już 21 lekkoatletów ł 7 lekkoatle- 
tek zdobyli) po 4 kółka olimpijskie, upraw­
niające do kandydowania do reprezentacji 
polskiej.

Wśród 7 kandydatek do paszportu olim­
pijskiego, które zdobyły owe 4 kółka olim­
pijskie, cztery są cżłorikami sztafety 4x100 
Rychter, Lćrczakówna, Minnicka i Kusion. 
Kusionówna i Lerczakówna osiągnęły po­
nadto doskona’e wyniki w swoich specjal­
nościach — 100 i 200 m. Obie po raz pier­
wszy zagroziły tekordnm Polski, nale­
żącym na tyeh dystansach od 20 lat dó 
największej polskiej biegaczki wszyst­
kich czasów — Stanisławy Walasiewi- 
czówny. Kuslónównie brak już tylko 0,1 
sekundy do rekordu Walasiewiczówny z 
1935 roku, Który wynosi li,6 sekundy 
i jest gorszy od rekordu Europy — Ho- 
lendetki Blankers-Koen z 1948 r.,(!) też 
o 0,1 sekundy. Wynik Kusionówny na­
leży do najlepszych w tej konkurencji na 
świecie.

Podobna sytuacja jest z najlepszymi 
wynikami Lercżakówny na 200 m i Jej 
rekord 23,8 sek, gorszy tylko o 0,2 se­
kundy od rekordu Polski Walasiewiczów­
ny, stawia ją także w rzędzie czoło­
wych sprinterek Europy. Rekord Europy 
należy tu do Itkiny (ZSRR) i wynosi 
23,5 MlG^WvróWP»!« go pr»R>. dwom»

tygodniami znakomita biegaczka nie­
miecka Stubnłck, która nota bene prze­
biegła 100 metrów w 11,6 sekundy.

Poza sprinterkami wielką naszą na­
dzieją jest Ela Duńska-Krzesińska, która 
na zawodach w Budapeszcie skokiem 
6.35 m pobiła rekord Europy. Również 
do czołówki europejskiej należą: oszczep- 
niczka Figwer, przekraczająca 50 m, oraz 
Wagner, specjalistka biegu na 80 m przez 
płotki.

21 polskich lekkoatletów zdobyło 4 
kółka olimpijskie. Po t^ ekipie mamy 
prawo spodziewać się co najmniej kilku 
medali olimpijskich. Najwięcej nadziei, 
oczywiście, łączymy z rzutem ośzfczepem, 
konkurencją, w' której Polska stała się

Olimpijskie nadzieje
naszych lekkoatletów

rzeczywistą potęgą. Poza Januszem Sidło, 
który, wydaje się, pokonał kryzys formy, 
mamy jeszcze Kopytę, który także rzuca 
powyżej 80 m. Wraz z Walczakiem 
(77,31 m) trzech Polaków należy do czo­
łówki światowej.

Nowy rekord Kropidłowskiego w Sko­
ku w dal (7,70 m) oraz najlepszy wynik 
Grabowskiego (7,68 m) Stawia tyih 
dwóch utalentowanych skoczków wśród 
najwybitniejszych kandydatów do, Jeśli 
nie medali olimpijskich, to co najmniej 
punktowanych miejsc. Obecnie zajmują 
oni 3 i 4 miejsce na liście eutopejskićj.

Wśród biegaczy, oczywiście, naszym 
asem atutowym jest Jerzy Chromik, któ­
ry na 10 km ma trzeci najlepszy czas 
w tvm roku na świecie (2»;1QJ). Łctwara

na się Już 21 bni., dalsze me­
cie rozgrywane będą co nie­
dzielę. Mistrzostwa przeprowa­
dzone zostaną systemem punk­
towym (każdy z każdym) na 
prawach rewanżu.

A oto szczegółowy rozkład 
jazdy kbsźykśrzy:

11. X. — Unia Grudziądz — Po 
tnoizanln Toruń AZ3 Gdańsk — 
Iskra Białogard. Zryw Włocła­
wek — Stal Gdańsk, Bałtyk Ko­
szalin — Start Gdynia, Start 
Szczecin — Włókniarz Szczecin.

28. X. — Pomorzanin — Iskra, 
Stal Gd. — Unia Gr„ Start Gdy­
nia — AZS Gd., Włókniarz Szcz. 
— Zryw Wl., Start Szcz. — Bał­
tyk;

4. XI. — Stal Gd. — Pomorza­
nin, Iskra — Słart Gdynia, Unia 
Gr. — Włókniarz Sżcz., AZS Gd. 
— Start Szcz., Zryw. Wł. — Bał­
tyk;

11. XI. — Pomorzanin — Start 
Gdynia, Włókniarz sżcz., — Stal 
Cd., Start Sżcz. — Iskra, Bałtyk 
— Unia Gr., Zryw Wł. — AZS 
Gd.;

18. XI — Włókniarz Szcz. — Po 
morzanin. Start Gdynia — Start 
Szcz., Stal Gd. — Bałtyk, ISkri 
— Zryw Wł., Urila Gr. — AZS 
Gd.;

25. XI. — Pomorzanin — Start 
Szcz., Bałtyk — Włókniarz Szcz., 
Zryw Wł. — Start Gdynia, AZS 
Gd. — stal Gd., Unia Gr. — 
Iskra;

2. xn — Bałtyk — Pomorzanin. 
Start Szcz. — Zryw Wł., AZS 
Cd. — Włókniarz Szez., Start 
Gdynia — Unia Cr., Stal Gdańsk 
— Iskra:

9. XII. — POmorzańln — Zryw 
Wł., AZS Gd. — Bałtyk, Unia 
Gr. — start Szcz., Iskra — Włók 
ntarz Sżcz., Stal Gd. — Start 
Gdynia;

1«. XII. — AZS Gd. — Pomo­
rzanin, Zryw Wł. — Unia Gr., 
Bałtyk — Iskra, Start Szcz, — 
Stal Gd., Włókniarz Szcz. — 
Start Gdynia.

la łatwa, bo słońce przygrz 
walo dość mocno, dając się w 
znaki kolarzom.

Niemal zaraz bo starcie, 1 
na drugim okrążeniu, wycóh 
je się z dalszej walki zawoi 
nik gdańskiego AZS-u — Ti 
maszewski, w chwilę późni 
„wysiada" startowiec z Gdy 
— Feister i Mikita (LZS K 
szaliti). Ći pierwsi pechowi 
otworzyli serię .. Dość powi 
dzieć, że tylko 9 kolarzy di 
brnęło do mety.
Pierwszy lotny finisz pfzyhid 

zwycięstwo Matuszewskich 
przed K Mieczkowskim. Wydau 
)o się już, że właśnie ta pa 
waltzyć będzie o pierwsze 
stwo. Stało się jednak Inaczi 
Na 14 okrążeniu Mieczkows 
traci kontakt z czołówką, o 
pada do drugiej grupy i... rt 
mo kilkakrotnych wysiłków r 
może już dojść utrzymujący 
ostre tempo liderów. W cz 
łówce „rozrabia" najbardzi 
Matuszewski, Marszałkowski 
Mateusiak (LZS Koszalir 
Ten ostatni, to prawdziwa i 
welacja niedzielnej imprez 
Niedawno debiutował, a 1 
raz...? Nie widać na nim wię 
szego zmęczenia. Wytrzymu 
tempo, niekiedy wychodzi i 
czoło, walczy jak równy z ró' 
nym z najlepszymi kolarza: 
wyścigu. A kiedy na końcowy 
okrążeniach Matuszewski zaii 
cfował ucieczkę, Mateusiak Ł 
jedynym, który nie pozwc 
mu uzyskać większej przewai 
Ostatnie okrążenie przejech: 
już razem, przy czym na fit 
szu Matuszewski był wyrażr 
lepszy i wygrał zaslużen 
Tfżecim na mecie, a drugi 
z coraz lepsze) i coraz Hcznii 
szej rodziny kolarzy LZS b 
M. Marks. Miną! on metę 
ezele drugie] grupy, przed M: 
Szatkowskim (Bałtyk Gdyni; 
Madrzeiewśkim (Sp. Gdans 
i K. Mieczkowskim (LZS K 
szalin). Dalsze miejsca zafę 
H»pka (AZS Gd), 8. Lad 
man, a 9. Kaczmarek (ob 
Sp. Gdynia). Czas zwycięz 
—• 1:32.23,5 godz.

Zainteresowanie imprezą i 
brzymie. Koszalinianie wyr; 
nie polubili kolarstwo. Mus 
fednak nauczyć się Jeszcze e 
powiedniego zachowania wzdl 
trasy. .•

Z boisk lekkoatletycznych
Ostatnio w Szcżectnkn odbyły 

slą zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo państwowego liceum pe 
dagogifeżnego typu wf.

Mistrzostwa przeprowadzono na 
stadionie Kolejarza — Darzbór 
przy niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych (deszcz). Impre­
za zgromadziła na starcie 163 za 
Wodników, w tym 67 dziewcząt.

Uzyskano sżereg dobrych wynt 
ków. Na szczególne wyróżnienie

zasługują rezultaty Stanlszewsl 
go W biegach na 106 I .200 m 
11,3 1 23,9 sck. oraź: Stańka 
biegu na 100 m — 11,7 t 800 
— 2.10,7; KaraczewskieJ 60 m — 
1 100 m — 13,6; ZwierZchowsk 
— 100 m — 13,7, 203 m — 28,8 1 

dal — 4,53 m, Góralczyk — w s 
ku wzwyż — 130 oraz Pyrkosz 
ny w rzucie oszczepem — 29,85

Ogółem ustanowiono 4 nowe 
kordy szkoły i zdobyto 51 k 
sportowych (1 — druga, 13 — t 
ćlćh I 37 — młodzieżowych).

Drużynowo zwyciężyli repre: 
tanct klasy IV a 433 pkt. pr: 
III a — 338 pkt.

* * «
Powiatowe mistrzostwa lekk 

tletyczne w Białogardzie wy 
dły dość okazale i przyniosły 
reg wyników na dobrym po: 
mie. A oto zwyclązcy poszrzef 
pych konkurencji: mężczyźni 
100, kula 1 dysk —- Młynarc: 
(Kolejarż) - 11,6, 16,78 m 1 ? 
m. 200 m 1 trójskok — Ką 
(Koj.) — 24,3 1 12,27 m, 490 m, 
m 1 oszczep — Sak (Kol.) 
2. 15,2 oraz 48,58 m, 3 000
Kołódzićj (LZS) — 10.40,9, sl 
w dal 1 wzwyż — Ari 
(Kolej ąrz) — 6,0 1 167; kol 
ty — 106 1 260 m — Dunat (K 
— 14,4 1 28,9, 400 m — La; 
(Kol.) — 1.19.9, skok w dal 
Grajdek (SKS) — 4,40 m, wzi 
— Bajko (Kol.) — 1.25, kula 1 
szczep — Młynarczyk (Kol.) 
9,98 I 30,70, rzut drsklem — : 
białko (Kol.) — 31,55 m.

ty najlepszy na 5 km (13:51,0). Rów­
nież stale poprawia się Krzyszkowiak, 
który także figuruje na liście najlepszych 
w Eutópie w biegu na 10 km. Biorąć 
pod uwagę, że na Olimpiadzie każde 
państwo może do jednej konkurencji zgło­
sić tylko po 3 zawodników, nie bez szans 
śą nas! tyczkarze — Ważny, Janiszewski 
1 Adamczyk. Nota bene wynik Ważnego 
(4,47 m) zajmuje drugie miejsce w te­
gorocznej tabeli europejskiej, a dwaj 
nasi pozostali tyczkarze skaczą regular­
nie powyżej 4,40 m. co stawia ich w 
pierwsze) dziesiątce Europy.

Z punktu widzenia startu w Melbourne, 
a więc biorąc pod uwagę tylko po trzech 
zawodhików każdego kraju, nasz Rut w 
rzucie miotem ma czwarty wynik (ia 
świecie (63,57), a Sosgórnik w pchnięciu 
kulą —• dziesiąty (16,77).

Jedną z największych niespodzianek 
obecnego sezonu lekkoatletycznego sta! 
się doskonały wynik nasię! sztafety 
4 x 100, która w składzie Fóik, Bara­
nowski, Jarzębowski i Szmidt — usta­
nowiła nowy rekożd Polski 40,5, będący 
w ogóle piątym czasem osiągniętym Kie­
dykolwiek na świecie w tej konkurencji, 
a najlepszym w roku bież, w Europie.

Wynik 40,8 sek. uzyskany przez tę szta­
fetę w czasie meczu Z Jugosławią, gdzie 
przeciwnik był bardzo słaby — potwier­
dza wysoka formę naszych sprinterów. 
Takie wyniki upoważniają do myślenia 
o finale olimpijskim.

Tak więc Widzimy, że przewidywania 
nasze oparte są na realńych przesłankach. 
Czy lekkoatleci' nasi utrzymają swą wy­
soką formę do czasu Olimpiady, czy po­
konają dziesiątki trudności, jakie się 
wyłonią (trema olimpijska, trudności po­
dróży i przystosowania do australijskich 
warunków OdJ .— to sprawa inna.

Sukces 
polskich szpadzistów 
w Bukareszcie

Po niepowodzeniach i 
szych florecistów, którzy 
padlf już w eliminacjach m 
dzynarofloWego turnieju w 
kareśzcie, polscy szpadz’ 
Wystartowali bardzo dobi 
Do finału Zakwalifikowało 
3 Polaków i Włoch Sacai 
Pierwsze miejsce zajął R: 
przed A. Przeździeckim, Zir 
chem i Sacarro. Maciejem 
zajął piąto miejsce.

Floret kobiet wygrała I 
munka Orb przed swą roda 
-ka Nicol i Polka Julito

Startują koszykarze III liai

Zajmujący 
przedostatnie 

miejsce w tabe­
li rozgrywek kia 
sy A — DarzbóZ 
SzceeCihek — 
doznał WcżoraJ 
porażki na wła­
snym boisku 6:4 
(6 2) z Koleja­
rzem Słupsk.

Tylko w pierw
azej połowie mecz był lntere»UJą 
cy. W drugiej wlęcel oglądaliśmy 
failli niż gry. Prowadzący spotka 
Zile sędzia Wakuła nie potratlł o- 
panować sytuacji 1 wydawał de­
cyzje krzywdzące gospodarźy.

Uchodzący ze zdecydowanego 
faworyta (Bałtyk) Koszalin w 
spotkaniu z brohląćyflh się pfźbd 
spadkiem LZS Sławno z trudem 
uratował punkty. Do 86 mlp. U- 
trzymywał stę wynik Śtt. LZS-o- 
Wcy grając h» titrź.yrńanie wyni­
ku cofnęli łączników, aby utru­
dnić fńleJSćftWym rOźWłfahlfe ak­
cji ofensywnych. Taktyka tą oka 
tata się zgubną Zawodnicy Bał­
tyku „przycisnęli", a strzał Slc- 
woście,łanowa zadécÿdbwal o Ich 
wygranej.

W Bumie mecz nié stał na do­
brym poziomie. Dobre wrażenie 
pozostawili po sobie piłkarze Sta 
Wna za swą ambitną grę.

Gorzej natomiast było z grą 
koszallnlan. Na Ich usprawiedli­
wienie należy zańótować brak kil 
ku Czołowych zawodników.

Bramki strzelni! dli Bałtyku — 
Slewnśclelanow 2. Barteckl L Ku­
charski po 1. dla LZS waćkOW- 
akl, PlótnlkleWlcs 1 Bęben.

Ciężko wyWalćżonć zwycięstwo 
Odniosła Gwardia Koszalin w Kkć 
Unie. Tamteiśży LZS prowadził 
1:6, ale koszallnlanle wyrównali 
1 uzyskali prowadzenie, uzysku­
jąc tym samym dwa cenné punk

Zagrożona degradacją dó kla­
ty B bytowska Sparta odebrała 
Obydwa punkty blałogardzklej 
Iskrze. Grając u siebie bytowla- 
tllé wygrali Sil (6>6).

Strzelcami bramé« dla Zwyelęz

O Puchar ZW TPP-R
Indywidualnie — Matuszewski 
Zespołowo — LZS Koszalin



Zaledwla kilka godzin 
cieszyli się mieszkańcy na 
szego miasta jugosłowiań­
skimi winogronami, któ­
rych Koszalin otrzymał tyl 
ko jeden wagon. Dalszy 
transport spodziewany jest 
w najbliższych dniach.

Fot. Orłowski.

Uwaga słuchacze
WUML

W dniu 1. X. 1958 roku odbę­
dą się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I-go roku.

Od 11—18 — wykład z ekonomii 
politycznej: Produkcja towarowa. 
Prawo wartotci. Towar i pie­
niądz.

Od 18 — 29 — wyktad z historii 
PRR. „Wielki Proletariat — 
pierwsza rewolucyjna partia pol­
skiej klasy robotniczej“.

W dniu 2. X. 1956 roku odbędą 
się następujące zajęcia dla słu­
chaczy Ii-go roku.

Od 11 — 17 — wykład z materiał, 
dlal. „Materializm 1 idealizm — 
dwa podstawowe kierunki filozo­
fii".

Od 17 — 20 — wykład z ekon. 
rolnictwa. „Organizacja 1 oplata 
praey ’ w POR. Rozrachunek 
gospodarczy PGR“.

WAŻNIEJSZE TEl.EtONl 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tet. OS.
Strat polarna — teł. centrali 

523 tel. alarmowy — 08.
Pogotowi* milicyjne — tetefor

m.
Szpital Miejski, ni. Pałała PS 

t*L 22 IS. <il. Curl*Skłodow»ktel 
— tel 26 00.

„Nowa Huta" — Zakochani z 
Villa Borghese.

Seanse o godz. 16. 18 I 20.
„Młoda Gwardia" - Rokosso- 

Wo - nleczvnne.
WDK — Alarm w górach.
Seanse o godz. 17.30 1 19.30

PROGRAM II 
na fali 367 mtr.
na dzień 1. X. 56. (poniedziałek) 

Program dnlai 5.45, 1S.0S.
WiadomoJcl: 5.01, 6.00, 7.00,

8.00. 8.30, 12.01, 16.90. 20.00, 23.50.
5.10 Poranne rozmaltcicl roln. 

5.30 Mel. Dellbes'a. 5.51 Gtmn. 
6 10 Muz. w szybkich tempach- 
6.25 Kalendarz radiowy. 6.36 Ma­
ło zespoły rozr. 6.51 Gtmn. 7.10 
Piosenki rótnych narodów. 7.36 
Muz. popularna. 8 05 Przegląd 
prasy. 8.15 Muz. tan. 6 36 Koncert 
solistów czeskich. 9 00 „O n;e- 
grzecznym Mateu»zku" — basn. 
9.20 Koncert orkiestry rozgłomtl 
wrocławskiej. 10.00 „Chłopska 
arytmetyka" — opowiadanie S. 
Waylczenko. 10 20 Koncert kame­
ralny. 11.00 Z tycia Związku Ra­
dzieckiego. 11.30 Ukraińskie pleś­
ni lud 12.10 Audycja aktualna. 
12.20—15.05 Przerwa. 15.10 Utwory 
skrzypcowe. 15.30 „Gąbki” — po­
gadanka dr Jana Żabińskiego. 
16.05 Muz. rozr. 16.35 Diamondz 
rounda na orkiestrę smyczkową.
16 50 Felieton na tematy między­
narodowe. 17.00 Z mel. i piosen­
ka przez świat. 17.40 Na warszaw 
»klei fali. 18 00 Radź. muz. symf.
18 30 Muz. I aktualności. 10.55 
Koncert krakowskiego chóru Pd 
eklero Radia. 19.15 Reportaż li­
teracki. 19.39 Koncert orkiestry 
Andre Kostelanctza. 20 23 Kroni­
ka snort. 20.30 Sprawozdanie 
dźwiękowe z przebiegu procesu 
w Poznaniu. 21.00 Muz. tan. 22.00 
Dyskusja przed mikrofonem. 
22.40—23.50 Koncert symf.

Siadem artykułu

Nic się nie zmieniło na lepsze
Kiedy to ja pisałam o Ja 

nickich?... Chyba w zeszłym 
roku jesienią. Przerzucam sta 
re gazety. Tak, artykuł został 
opublikowany 14 grudnia 1955 
roku pt. „Zza dyrektorskiej 
willi'’.

Ano zajrzyjmy po przeszło 
dziewięciu miesiącach na ulicę 
Berlinga 43 i sprawdźmy, jak 
wygląda rzeczywistość.

Uprzednio pokrótce przypomni­
my naszym czytelnikom czego do 
tyczył artykuł pt. „Zza dyrektor 
sklej willi". Sprawa poruszona w 
nim miała zasadniczo podwójny 
aspekt: z jednej strony chodziło 
o nieuczciwość, popełnioną za 
wiedzą zarówno przewodniczące­
go Prez. MRN tow. Gryzą, jak i 
dyr. Maciejewskiego. Mianowicie

Nowinki gastronomiczne
W ubiegłą niedzielę otwarto 

restaurację „Polonia“.
Przebudowa i rozszerzenie 

pomieszczenia kuchennego nie 
tylko ułatwi pracę personelo­
wi, ale pozwoli o wiele szyb­
ciej sporządzać potrawy i po­
większyć asortyment dań. Lo­
kal zyskał na wyglądzie este­
tycznym przez właściwe ulo­
kowanie bufetu. Nastąpiła 
wybitna pcpi awa warunków 
nracy. Pobudowano m. in. ka 
binę higieniczną, przebudowa 
no urządzenia centralnego o- 
grzewania. Poza tym „Polo­
nia“ otrzyma półfotele z „Bał 
tyku“, gdzie z uwagi na cha­
rakter renrezentacyjny loka­
lu, zostaną wstawione wyście 
łane krzesła.

Rozpoczęto też remont ba­
ru mlecznego przy ul. Zwycię 
stwa nr 33 i do końca roku 
dyrekcja KZG pragnie choć 
częściowo dokonać małego re 
montu (bez przerywania dzia 
łalności) w kii-u innych lo­
kalach gastronomicznych.

JERZY DZIEMIAN

Z paczek
giną rzeczy

Od dawna toczy się uporczywa 
walka z nieuczciwymi pracowni­
kami poczty, którym udaje się 
dostać do pracy w łączności 
1 okradać klientów wyjmując z 
paczek co wartościowsze prze­
dmioty. Ujęcie takiego przestęp­
cy nie jest rzeczą łatwą. Nie 
mniej jednak Ilość wypadków 
kradzieży zdołano poważnie o- 
granlczyć. Do całkowitej likwi­
dacji tego szkodliwego zjawiska, 
podrywającego zaufanie do pocz­
ty 1 godzącego -w dobre imię ucz 
ciwych pracowników łączności, 
potrzebna jest współpraca wszyst 
kich pracowników poczty. Zwra­
camy na to uwagę w związku z 
tym, że niedawno jedna z czy­
telniczek zasygnalizowała, że z 
paczek nadawanych przez nta w 
Słupsku do Stalowej Woli kilka 
razy zginęły różne przedmioty. 
Z ostatniej paczki nadanej w 
dniu 1. VIII. br. przez Olgę Dorosz 
ko, wyjęto czekoladę. Przykłed 
ten powinien wpłynąć na dalsze 
zaostrzenie czujności w walce ze 
złodziejstwem, ts.

Z listów dn Redakcji

Na Lechickiej 
coraz gorzej

W tych dniach otrzymaliśmy 
Ust. w którym m. In. czytamy:

„W ubiegłym roku zwróciłem 
się do Redakcji z prośbą o in­
terwencję w sprawie naprawy 
jezdni na ul. Lechlckiej. wierząc, 
że ojcowie naszego miasta zaj­
mą się tą sprawą. Tymczasem 
minęło wiele czasu, a na tej u- 
llcy nic się nie zmieniło na lep 
sze.

W czerwcu interweniowałem w 
Prez. MRN. Zapewniono mnie, że 
w III kwartale br. nawierzchnia 
zostanie naprawiona. Tymczasem 
minął Już wrzesień I nic nie 
wskazuje na to, te stan ten u- 
legnle zmianie.

Doły i kałuże na ulicy Lechlc- 
kiej 'powiększają się z dnia na 
dzień 1 dziś trudno przejechać 
tam wozem, by dostać sie do na 
sze.l ekspozytury, magazynów 
zbożowych Itp. bez jakiejś 
awarii.

W Imieniu kierowców koszaliń­
skich, zwracam się z prośbą o za­
jęcie ste tą sprawą. Zaznaczam, 
że zły stan nawierzchni powodu­
je duże szkody materialne (zła­
mane resory, podwozia), jak rów 
nfet grozi nieszczęśliwym wypad 
kłem.

LEON CYBULSKI

Uwaga
Dąbrowszczacy

W dniach 22—28 październi­
ka obchodzić będziemy „Ty­
dzień Dąbrowszczaków" dla 
uczczenia 20-lecia walk o wol 
ność w Hiszpanii. W związku 
z tym zwracamy się do wszyst 
kich h. Dąbrowszczaków za­
mieszkałych na terenie woj. 
koszalińskiego o zgłoszenie sle 
do Referatu Historii Partii 
KW R7.PR w Koszalinie, z 
wszelkimi dokumentami i pa­
miątkami z tego okresu.

« » »
Na mocy decyzji pezesa Ra 

dy Ministrów b. uczestnicy 
Brygad Międzynarodowych w 
Hiszpanii (Dąbrowszczacy) o- 
raz ich rodziny, uzyskały pra­
wo do leczenia na koszt pań­
stwa.

Prawo do uzyskania ksią­
żeczki świadczeń lekarskich 
uzyskają Dąbrowszczacy I ro­
dziny. jak również wdowy i 
sieroty po zmarłych uczestni­
kach Brygad Międzynarodo­
wych, po przedstawieniu od- 
nowiednich dokumentów. Na­
leży przedłożyć legitymacje 
bvłego Związku Dąbrowszcza 
ków względnie zaświadczenie 
wydane przez Związek Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cje.

Podstawą ubiegania się o 
świadczenia lekarskie jest za­
rządzenie dyrekcji Centralne­
go Zarządu Służby Zdrowia 
MSW z dnia 26. 6 1956 r.

Dla załatwienia formalności, 
należy z°łosić się do Zarządu 
Okręgu Związku Bojowników 
o Walność i Demokracie w 
Koszalinie, ul. Jana z Kolna 
Nr 7. I nietro. Dvżurv we 
wtorki, piątki 1 soboty od 
godz. 16 do 19 1 w niedzielę 
od godz. 9—12.

kredyty przeznaczone na kapi­
talne remonty zużyto na wybu­
dowanie wcale przytulnego dom 
ku dla wspomnianego dyrektor«.

Nie trzeba chyba przekonywać, 
te na skutek takie! gospodarki 
sporo nlewyremontowanych w 
czas domów uległo w Koszalinie 
zniszczeniu. Żadne jednak kon­
sekwencje nie zostały wyciągnię­
te. Został zachowany status
QUO...Druga strona medalu: to xa- 
gadnlenie bezdusznego stosunku 
towarzyszy z kwaterunku do Ja­
nickich — repatriantów z Nie-

Zajmowall oni na tej samej uli­
cy. gdzie mieszkał dyr. 
jewski, przyległy domek. P e 
w czasie przeszłym „zajmowali . 
bo jut od dawna tam nie miesz­
kają Przenieśli się do pralni, 
gdyż ich dom w czasie prac lu- 
dowlanych na sąsiedniej P<J 
uległ całkowitej dewastacji. Ostał 
nio nawet ^^/ty k
kipa 1 rozebrała go do reszty.

W maleńkiej pralni mieszka 
troje dorosłych ludzi: Maria 
Janicka - lat 56. W "”2 
Konstanty - lat 68 i syn Bru­
non — lat 25. ....

Mimo wielokrotnych obietnic 
ze strony przewodniczącego 
Prez. MRN tow Gryzą, przez 
szereg miesięcy towarzysze z 
kwaterunku nie potrafili wy­
szukać dla tych ludzi odpc 
wedniego mieszkania w po­
bliżu uprawianej przez nich 
ziemi i sadu. Propozycji było 
co prawda wiele, ale...

Jedno z takich proponowa 
nych przez referat kwaterun­
kowy mieszkań znajduje się 
przy ul. Berlinga 49, m 1. Nie­
stety. zajmuje go rodzina Jana 
Matryniaka, składająca się z 
4 osób. Powstaje więc pyta 
nie. co zamierza się zrobić z 
tvmi lokatorami? I gdzie ewen­
tualnie mogliby ulokować swój 
inwentarz Janiccy — żyjący z 
furmaństwa. uprawy małego 
skrawka ziemi oraz sadu — 
skoro przy mieszkaniu tym nie 
ma żadnych zabudowań gospo­
darskich.

Inne propozycje były rów­
nież nierealne. Głównie ze 
względu >na to. ż.e wskazane 
pomieszczenia albo były już od 
dawna zamieszkałe, albo też 
znajdowały się w tak znacznej 
odległości od pola i sadu Ja 
nickich, że niemłodzi już go­
spodarze I ich syn musieliby 
co najmniej połowę dnia zu­
żywać na dojazdy.

Nie wiem również, ile jest 
bezmyślnej bezduszności, ile 
celowej chęci dokuczenia Ja­
nickim w fakcie odłączenia im 
wody bieżącej z ich pomiesz 
czenia. W każdym hadź razie 
da|e to dużo do myślenia.

Zastanawia również fakt, iż 
w niewykończonym pokoju na 
górze wygodnego domku dyr 
Maciejewskiego, którego nie 
można inaczej nazwać jak „ba­
stionem egoizmu", wspaniale 
hodowały się i wyrastały... 
kurczęta, podczas gdy obok we 
getuje troje ludzi w pralni.

Janiccy są jednak uparci, 
konsekwentni i twardzi w swo­
jej walce o egzystencję. Stra 
eiwszy nadzieję na otrzymanie

„ludzkiego" mieszkania, saim 
własnymi rękami dobudowa“ 
do pralni maleńką izdebkę.

— Nie pozwolimy się prze- 
reucai z miejsca na miejsce -- 
mówią. — Tu jui 10 lat odkąd 
przyjechahimy z Niemiec, u- 
prawiamy swój kawałek ziemi, 
pielęgnujemy drzewa w sa­
dzie i tu chcemy mieszkat.

Upór i siły ludzkie mają je 
dnak swe granice. Toteż Ja 
niccy złożyli w końcu podanie 
do Wydziału Społeczno Admi 
lustracyjnego przy Prez. Woj 
RN o umożliwienie im wyjaz­
du do Niemiec.

Cheą uciekać z Polski, do 
której przecież jechali z tęskno 
tą w sercach. Oto do czego 
doprowadziło bezduszne postę­
powanie wobec nich ze strony 
władz miejskich.

Tej sprawy nie możemy to 
stawić otwartej Janiccy po 
winni otrzymać pełne zadość­
uczynienie za swoje cierpienia, 
za swoje krzywdy nie tylko 
materialne, ale i moralne.

W jaki sposób będą się sta 
rali „odrobić" swoje posunię 
da ei, którzy w tej sprawie 
zawinili, to już ich rzecz. Na| 
ważniejsze, żeby to uczynili 
jak najszybciej.

BARBARA FIDELSKA”

Powiatowy Zarząd Weterynarii w Koszalinie 
zwołuje na dzień 6. X. 1956 roku naradę pszczelarzy 

z terenu miasta i powiatu.
Narada odbędzie się w Powiatowym Zarządzie Weterynarii 
w Koszalinie ul. Okrzei 5. Narada będzie miała na celu 
wybór władz do Związku Pszczelarskiego. Po naradzie 
zostaną wyświetlone filmy o chorobach zaraźliwych pszczół.

K—485-1

OGŁOSZENIA DROBNE

KRUPA Tadeusz zam. w Kobył- 
nlcy, pow. Słupsk, zgubił świa­
dectwo dojrzałości nr 12 wyda-

ne przez Szkołę Ogółnokształ. 
Stopni* Licealnego w Nowogar­
dzie. Gp—412-1

Nagrody 
dla zwycięzców 
konkursu p. n.
„Zbieramy szmaty 
dla przemysłu"

Pomorze Zachodnie docze 
kalo się nagród, stanowią­
cych wygrane w konkursie 
pod hasłem „Zbieramy 
szmaty dla przemysłu". Na 
grody te będą wysyłane 
przez Warszawski Komitet 
Konkursowy szczęśliwym 
zwycięzcom konkursu.

Należy nadmienić, że oby 
dwa województwa tj. szcze­
cińskie 1 koszalińskie w 
konkursie w sk:»li ogólno­
krajowej zajęły czwarte 
miejsce.

Województwo koszaliń­
skie otrzymało 154 nagro­
dy. A oto niektóre z nich: 
komplet mebli kuchennych 
w cenie 1 400 zl. wygrał 
nr kuponu KM 037238, ra­
dioodbiornik marki „Pio­
nier“ — KN 071716. rower 
damski - KN 075401. pral­
kę elektryczną — KN 
01926», tapczan (1 600 zł) — 
KN 107061 oraz KN 002433, 
kozetkę-teżsnkę (800 zł) — 
KN 032615.

Dwa kupony gitucsnegG 
Jedwabiu wygrały numery: 
— KN 086854 i 095453. tęcz 
ki sk Srzane — KN 073457 
I 088011. Numery kupo­
nów KN 032531, 086842, 
071637, 075829. 019041,
084070 _ budziki po zło­
tych 204.

Ponadto rozlosowano ca­
ły szereg nagród w postaci 
kompletów garnków alu­
miniowych i emaliowanych, 
płaszczy prochowców, poń- 
eaoeh nylonowych I steelo- 
nowych, koszul męskich, 
obrusów igelitowych, swe­
trów damskich, chusteczek 
do nosa itp-

Ponieważ słyszy się zda­
nia. że organizowanie kon 
kursów ogólnokrajowych te 
go tynu mila się z celem, 
te należałoby je organi­
zować na terenie wnlcwńdz 
twa, prosimy o wypowie- 
dzl na temat dotycherąso- 
wej ortąnlząrJI oraz prze­
biegu akcji konkursowej.

Uwagi te mogą przyczy­
nić się do usprawnienia or­
ganizacji konkursów.

(Cez.)

Dziś będzie na ogól dość po­
godnie z przejściowym wzro­
stem zachmurzenia. Temperatu­
ra od 10 do 18 stopni C. Wia­
try południowo-zachodnie od 3 
do 6 m na sekundę.

Kino „Młoda Gwardia“ nieczynne...
...aż do odwołania. Takiej treści wywiesz­

ka znajduje się w oszklonej, pochylonej ga­
blocie, stojącej wśród przydrożnych drzew 
na Rokossowle. Za gablotą ciągnie się ale­
ja, na końcu której jasną plamą świeżego 
tynku zarysowuje się budynek. To właśnie 
kino „Młoda Gwardia".

Równocześnie z moim przybyciem zaje­
chał samochód załadowany krzesłami kino­
wymi. Jak się później okazało, są to krzesła 
wypożyczone z Gdańska, bowiem realizacja 
zamówienia w Wytwórni Krzeseł Kinowych 
w Radomsku jest opóźniona o pół roku.

Krzesła są. A jak przedstawia się spra­
wa ukończenia remontu budynku?

Używanie określenia „remont" jest tro­
chę niestosowne i nie odzwierciedla prawdy, 
bowiem w zasadzie obiekt jest prawie no­
wa budową.

Różne bvły już terminy oddania nowego 
kina do użytku. Było Ich tyle, ile było pro­
jektów budowy. A trzeba przyznać, że z tym 
projektowaniem to wychodziło coś nie 
bardzo.

Pierwotny projekt został wykonany przez 
Wojewódzkie Biuro Projektów w Koszalinie. 
Wykonano go niedbale. W ogóle nie uwzględ­
niono urządzenia wnętrza. OZK zamówił 
wobec tego dodatkowy projekt wnętrza 
w Pracowni Szfuk Plastycznych w Gdańsku. 
Przyjechali plastycy i powstały nowe założe­
nia, dostarczone MPRB (głównemu wyko­
nawcy robót) z początkiem ubiegłego miesią­
ca. Ponieważ poprzednie roboty były już

dość zaawansowane trzeba było wiele rze­
czy zmienić i przebudować. A więc zmiana 
instalacji elektrycznej i centralnego ogrze­
wania, cofnięcie ściany ekranowej, przebu­
dowa sali widowiskowej z prostokątnej na 
owalną itd. Zaszły również różne zmiany 
w samym wykończeniu sali widowiskowej. 
Wprowadzanie ciągłych zmian w budowie, 
brak materiałów instalacyjnych i niewielka 
ilość zatrudnionych przy przebudowie robot­
ników, poważnie opóźniają oddanie obiektu 
do użytku.

Określono już ostateczny termin wykoń­
czenia kina. Według wypowiedzi przedsta­
wicieli zarówno MPRB jak i OZK nowe ki­
no na Rokossowle ma być oddane do użyt­
ku w pierwszych dniach listopada. Qby ter­
min ten był już naprawdę ostatnim.

Wybudowany obecnie obiekt na Rokosgo- 
wie, jest kinem I kategorii. Ilość miejsc 
określona jest na 276. Mieszkańcy Rokoszo­
wa będą więc mogli poszczycić się napraw-< 
dą pięknym obiektem.

Przed kinem jest zadrzewiony plac, który 
z powodzeniem można wykorzystać na urzą­
dzenie kawiarenki na wolnym powietrzu. 
Za budynkiem zaś... stoi obora, przed którą 
leży sterta nawozu zatruwająca wokoło po­
wietrze. Bezpośrednio do budynku nowego 
kina przylegają zabudowania gospodarskie. 
Sprawą tą miało się zająć Prezydium MRN, 
ale jak dotąd, aczkolwiek upłynęło już 
8 miesięcy — nic się w tej sprawie nie robi.

Z. ŻARACH

HALIGOWSKt Stefan zgubi) 
prawo jazdy Rat. III nr 0019/50 
wydane przez Wydz. Komunika­
cji w Słupsku. G-411-1

Niepokojqcy 
wzrost pożarów

W ostatnim czasie na tere­
nie województwa koszalińskie 
go zanotowano duży wzrost 
pożarów. W większości wy­
padków pożary wzniecają dzie 
ci. I tak np. w dniu 21 wrze 
śnia w Wałczu przy ul. P.a- 
stowskiej, w zabudowaniach 
Aleksandra Hermanowicza 
wybuchł pożar. Jak się oka­
zało, ogień wznieciło 6-letnie 
dziecko bawiące się zapałka­
mi. Dzięki energicznej akcji 
mieszkańców — pożar zlikwi 
dowano.

W dniu 22 września w Wał 
dowie, pow. Człuchów w go­
spodarstwie Edwarda Staszka 
wybuchł pożar. Pastwą ognia 
padła stodoła. Straty sięgają 
10 ty?, złotych. I w tym wy­
padku ogień wznieciły dzie­
ci.

Straty, Jakie ponieśliśmy w 
ostatnim tygodniu września 
bież, roku sięgają w przybli 
żeniu 250 tys. zł. W związku 
z tym niepokojącym zjawi­
skiem należałoby dokładniej 
skontrolować w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
wsiach, sprzęt przeciwpożaro 
wy.

Warto również, by nauczy­
ciele w krótkich pogadankach 
wyjaśniali dzieciom, czym gro 
żą zrhawy ogniem itp. Do ro 
dziców apelujemy, by nie po­
zostawiali w żadnvm wypad­
ku dzieci b'z opieki.

E. UZNANSKI.

Jak meteor

10 tys. tomów książek
czeka na czytelników

W ładnie odremontowanym bu­
dynku TPP-R przy ul. Zwycię­
stwa 136 urządzono na dole (o- 
prócz sali widowiskowej) czytel­
nie I bibliotekę. 10 tys. tomów 
ksiafek autorów rosyjskich i ra­
dzieckich w oryg!n*’e 1 tłuma­
czeniu na język polski jest tsm 
do dyspozycji czytelników.

Nawiasem dodamy, te estetyka 
wnętrza, na które niemało po­
szło pieniędzy (około 70 tvs. wy­
noszą koszty remontu) z pew- 
nofetą będzie magnesem n!emn>ej 
siły nrzyciaealacym mieszkańców 
Koszalina stęsknionych do klu­
bu. gdzie w spokoju ducha mo­
gliby poczytać.

MOTOCYKL „ZUndapp" 280 ccm 
po kapitalnym remoncie sprze­
dam. Zygmańskl — Człuchów, 
ul. Długa 23. Gp—-413-1
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Poszukiwanie min Polacy we Lwowie
Wieczorne rodaków rozmowy mają Już swoje tradycje. Ale 

podczas mojej wizyty we Lwowie rozmawiamy ze sobą o każdej 
porze dnia, gdziekolwiek się spotkamy. A muszę powiedzieć, że 
spotykamy się wszędzie — i na uniwersytecie, i w sklepie, 
w szkole i na spacerze, w komitecie partyjnym lub na obiedzie 
w restauracji. Według jednych informacji, jakie zdolaiem tu 
zdobyć, we Lwowie jest 30—40 tys. Polaków, według innych — 
podobno 12—14 tysięcy.

Żołnierze węgierscy usuwają 
ostatnie druiy kolczaste i za­
pory minowe na zachodniej gia 
nicy państwa.

Na zdjęciu: poszukiwanie o- 
statnich min na odcinku zacho­
dniej granicy. (Fot. CAF)

Ziemia 
oglądana... z. Marsa

W ostatnich tygodniach ma­
my okazję podziwiać Marsa 
świecącego wyjątkowo jasno 
w związku z jego wielką o- 
pozycją. A czy nikomu z nas 
nie zabłysło w świadomości 
pytanie: jak będzie clę przed 
stawiała rodzinna planeta, po 
które! stąpamy, oglądana z 
Marsa? — przecież Już za kil 
kanaście lat. pierwsi kosmo­
nauci przekonają się o tym 
naocznie.

Ziemia spełnia w niebie 
Marsa podobną rolę, jak We­
nus u nas: jest Jutrzenką I 
Gwiazda Wieczorną. Ale nie 
tylko, w korzystnych okre­
sach wldoc: noicl można Ją 
obserwować przez cała dobę. 
Dniem błyszczy na ciemno 
szafirowym tle nieba jako Jas 
na, biała gwiazda, obok Sień 
ca dwukrotnie mniejszego niż 
to, które podziwiały wszyst­
kie ludzkie pokolenia. S'!ą 
blasku Ziemią dorównuje Jo­
wiszowi. jakiego znamy, P'.zv 
czym od czasu do czasu wi­
doczna jest w postaci plane­
ty nodwćjnej. Księżyc bo­
wiem, świecący z tej odleg­
łości tak jasno jak Syriusz 
— najokazalsza gwiazda nie­
ba w czasie skrajnego kąto­
wego oddalenia od Ziemi 
widoczny Jest jako samodziel 
ny, świecący । punkt. Przy ob­
serwacji teleskopowej z Mar­
sa, zarówno Ziemia jak 1 
Księżyc ujawniać będą swo­
je fazy od wąskiego sierpa, 
aż do pełni.

Któż zdoła wyobrazić siłę 
wrażenia, Jakie wywrze na 
nawigatorów bezpo wietrznych 
przestworzy ojczysta Ziemia, 
Myczczeca gwiazda na nie­
bie. Czyż nie będą patrzyli 
w jej kosmiczną twarz z ta­
kim przejęciem, jak patrzy 
się w ukochane oczy, które 
zawarty w sobie treść życia 
i jego piękno?

ANDRZEJ TREPKA

W odróżnieniu od Wilna, skąd 
cala polska inteligencja repatrio 
wala się, we Lwowie pozostało 
dużo inteligentów, przeważnie 
naukowców, od lat związanych 
z wyższymi uczelniami tego inia 
sta

Są to nazwiska znane społe­
czeństwu ukraińskiemu, poważa 
ne i szanowane w nauce czy 
sztuce radzieckiej Wymienię tu 
dla przykładu nazwisko zmarłe­
go niedawno profesora Politech­
niki Lwowskiej — Mozera, daw­
nego rektora Uniwersytetu 
Lwowskiego — dr Matarewicza, 
chemika — prof. Walenta, pro­
fesorów architektury — Szuber­
ta i Milaszewskiego, wybitnych 
medyków — prof. Czerniewskie- 
go i docenta dr Mosinga, ucznia 
sławnego prof. Weigla, profeso­
rów Konserwatorium, kompozy­
torów — Sołtysa i Majerskiego 
czy też docenta na katedrze filo­
logii słowiańskiej, dr Edwarda 
Woronieckiego i wielu innych. 
WIĘKSZOŚĆ Polaków we 

Lwowie, to rzemieślnicy 
i robotnicy, zatrudnieni 

w spółdzielniach pracy czy też 
w fabrykach, oraz pracownicy 
handlu miejskiego, ekspedienci. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wśród pozostałych Polaków 
dużo stosunkowo jest starców i 
staruszek — jak tu mówią — 
„herbowych”, którzy w swoich 
obszernych nieraz mieszkaniach 
zapchanych antycznymi mebla­
mi, obrazami, książkami i... za­
pasami dożywają samotnie swo­
ich lat z dala od rodzin znajdu­
jących się w Polsce.

Różne były przyczyny, często 
bardzo złożone, dla których ci 
ludzie pozostali. Ale ogólnie 
b!orąc można powiedzieć: jedni 
byli dobrze urządzeni I nie chcie 
11’ zmian. Innych, zwłaszcza ludzi 
starszych wiekiem, mocno trzy­
mały emocjonalne więzy z ro­
dzinnym miastem. Innych wresz 
cle — czysto osobiste sprawy, 
najczęściej dotyczyło to miesza­
nych małżeństw. A trzeba zazna 
czyć, że mieszanych małżeństw 
wśród społeczności polskiej we 
Lwowie jest bardzo dużo. Byli 
1 tacy, którzy, wysyłając część 
rodziny do Polski, sądzili naiw­
nie, że to Jest tylko prowizo­
rium.

Ale to już raczej można uznać 
za historię. Obecnie jesteśmy

świadkami wprzęgnięcia się ca­
łej ludności polskiej w nurt bu­
downictwa radzieckiej Ukrainy

I jeszcze jedno.
Stale spotykałem się z twier 

dzeniem z obu zresztą stron o 
jak najlepszych wzajemnych sto 
sunkach rrtiędzy Polakami a 
Ukraińcami Są wprawdzie Pola 
cy, którzy cticieliby wrócić do 
swoich rodzin w kraju, połączyć 
się z nimi. Nikt im zresztą nie 
stawia żadnych trudności. Mo­
żna bowiem w'tej chwili zarów­
no jechać na pobyt czasowy 
do Polski, jak również na pobyt 
stały. Większość'jednak Polaków 
ze Lwowa tu zamierza nadal 
żyć i pracować.

Przy ul. Majakowskiego nr 18 
stoi kilkupiętrowy biały dom. 
Mieści się w nim polska szkoła 
nr 24, jedna z 'trzech polskich 
szkól istniejących we Lwowie, w 
których pobiera ni ukę około pół 
tora tysiąca dziewcząt i chłop­
ców polskich. Nie dzlwele sie 
memu wzruszeniu, kiedy przestą 
piłem jej progi 1 gwarnym ko­
rytarzem — akurat byłą przerwa 
— zmierzałem do ppkoju nauczy­
cielskiego. Kierownikiem szkoły 
Jest absolwentka Uniwersytetu 
Lwowskiego, Irena Pasławska. 
Rozmowa z nla i Innymi nauczy 
cielaml pogłębiła moją znajo­
mość spraw polskich we Lwowie. 
Szkoła ta ma za sobą 10 lat ist­
nienia i nleteden z jej absol­
wentów uzyskał Już dyplom wyż­
szej uczelni I praruje z pożyt­
kiem dla kraju. P'awle połowa 
młodzieży kończącej szkołę pol­
ską dostnje się po konkursowych 
egzaminach do techników i insty 
łutów, m politechnikę czy na 
Uniwersytet. Wielu zaś Idzie od 
razu po ukończonej szkole do 
pracy w fabryce czy do rzemio­
sła.

Ale zauważyłem, że polska 
młodzież nie odznacza się zbyt­
nią znajomością spraw współcze 
snej Polski, jej historii i litera­
tury. Program szkolny nie 
uwzględnia historii Polski, a za­
ledwie kilka godzin w roku prze 
widuje na noznanie geografii i 
ekonomiki Polski Ludowej w łą­
cznym cyklu o krajach demokra­
cji ludowej. A przecież, jak to 
wsoólnie stwierdziliśmy, można 
podręczniki historii i literatury 
nolskiej sprowadzać z Polski. 
1 przecież chyba można i trzeba 
w programie szkoły polskiej sze 
rzej uwzględniać sprawy budują 
cegó socjalizm kraju.

Nowe złoża rudy żelaznej 
na Syberii

Ostatnio nad dolnym bie­
giem rzeki Angary uczeni ra­
dzieccy odkryli rozlegle złoża 
rudy żelaznej. Już wstępne ba­
dania wykazały, że należą one 
do najbogatszych w Europie. 
W myśl radzieckich planów go­
spodarczych złoża te mają sta­
nowić podstawową bazę dla 
hutnictwa Syberii, którego pro­
dukcja osiągnie dzięki temu już 
wkrótce 20 milionów ton su­
rówki żelaza rocznie.

W związku z tym przystą­
piono już do budowy linii 
kole!owej na miejsce przyszłych 
kopalń rudy — od stacji A- 
czyńsk do magistrali transsy­
beryjskiej. Linia ta przetnie rze

kę Jenisiej w pobliżu osiedla 
Maklakowo.

A. T.

W NAJWIĘKSZEJ księgarni 
” lwowskiej, w najbardziej 
ruchliwym punkcie, na placu 
Mickiewicza, króluje „Zloty Lis” 
Andrzejewskiego i „Żołnierze 
Kościuszki” Tropaczyńskiej-Ogar 
kowej oraz książka Arkadego 
Fiedlera w... tłumaczeniu na nie 
miecki. Dużo tu też powieści z 
okresu schematyzmu. Z autorów 
książek schematycznych robi się, 
niestety, jaK dotąd, sztandaro­
wych przedstawicieli literatury 
polskiej Wydaje się, że są to 
po prostu remanenty, delikatnie 
mówiąc, niezbyt szczęśliwego 
dla naszej literatury okresu. A 
o tym, że przeciwko schematy­
cznemu pojmowaniu twórczości 
i nauki zaczęła się walka i we 
Lwowie, podobnie jak w całym 
Związku Radzieckim, świadczy 
choćby drobny na pozór fakt: 
otóż na katedrze filologii sło­
wiańskiej nie potępia się już w 
czambuł okresu pozytywizmu w 
Polsce, a docent Woroniecki nie 
robi wymówek z powodu wykła­
dów o Wyspiańskim.

Mile wspominam kilkugodzinną 
rozmowę w mieszkaniu docenta 
Woronieckiego, od którego 
m. In. dowiedziałem się, że o- 
pracowywans' Jest obecnie nowy 
projekt programu literatury poi 
sklej dla katedry filologii sło­
wiańskiej Uniwersytetu Moskiew­
skiego i Lwowskiego. Z początku 
zadawałem mu różne pytania do 
tyczące jego pracy naukowej na 
Uniwersytecie Lwowskim, stosun­
ków panujących w środowiskach 
polskich i niepostrzeżenie dla 
mnla samego zmieniły się nasze 
role. Doc. Woroniecki zaczął 
mnie zasypywać pytaniami o Pol 
sce I widziałem w jego oczach, 
głęboko osadzonych pod siwymi 
brwiami, radosne błyski, kiedy 
mówiłem mu szczegółowo o prze 
mianach w naszym kraju, o in­
dustrializacji, głębokim procesie 
demokratyzacji, który zaczął się 
w Polsce po III Plenum naszej 
partii i który po XX Zjeździe 
KPZR, i VII Plenum KC PZPR 
stał się wielkim programem na­
szych działań.
p RZED południem odwie- 
1 dzam cmentarz Łyczakow­

ski. Z pietyzmem utrzymują na­
si ukraińscy przyjaciele groby. 
Seweryna Goszczyńskiego, Ma­
rii Konopnickiej i Gabrieli Za­
polskiej. Widzę Ukraińców i Ro­
sjan, którzy przystając przy tych 
grobach, wymieniają nazwiska 
pochowanych tu pisarzy polskich 
i mówią o ich dziełach z praw­
dziwym uznaniem. A nieopodal 
na grobie Iwana Franki — wiel 
kiego pisarza ukraińskiego i bo­
jownika rewolucyjnego — pol­
skie dzieci składają wiązanki 
kwiatów.

Kiedy wracamy do hotelu, 
mży dokuczliwy kapuśniaczek. 
W przepełnionym tramwaju lu­
dzie rozmawiają o swoich spra­
wach. Wyciągam z kieszeni 
lwowska gazefę „Wilna Ukra­
ina” („Wolna Ukraina"), znaj­
duję w niej pozdrowienia dla 
polskich towarzyszy w związku 
z Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

BRONISŁAW TROŃSKI

WARCZĄ MOTORY

imprezy motorowe: w Koszalinie t czluchowte ścią­
gnęły na trasę liczne tłumy mieszkańców tych miast. 

Było na co popatrzeć. Zawody te przy udziale motorowców 
innych województw wypadły niemal pod każdym względem 
bez zarzutu.

Nasuwa się tylko jedna frapująca uwaga. Kierujemy ją 
pod adresem działaczy sportu motorowego W eliminacji ko­
szalińskiej do mistrzostw Polski startowało zaledwie dwóch 
reprezentantów naszego okręgu — Sierpiński i Mytenia. 
Obaj walczyli o punkty dla swych barw; ambicja gorowala 
nad... nie przygotowanymi do tak poważnego startu ma­
szynami. Ale czy wystarczy sama ambicja zawodnika do od­
niesienia sukcesu? Wydaje się, że nie. Do tego potrzebny 
jest jeszcze sprzęt.

Wycojanie się Myteni najwymowniej Świadczy o tym. że 
ze sprzętem było kiepsko, że pomoc techniczna „nawaliła".

O zabezpieczeniu sprzętu trzeba bardziej pamiętać na 
przyszłość.

SĘDZIOWANIE NA... WIECZNYM PIÓRZE

PIŁKARSKI puchar TPP-R w Koszalinie przebiega na 
ogól sprawnie. Do rozgrywek zgłosiło się kilka drużyn. 

Grają juniorzy, drużyny Bałtyku i Sparty. piłkarze WKS.
Tak się w tych rozgrywkach ułożyło, że jedna strona do­

pisała, a druga nie. Ujemną stroną jest... sędziowanie. 
Na mecz Bałtyk—Sparta nie przybył wyznaczony arbiter.

Na szczęście znalazł się jeden ochotnik do prowadzenia 
spotkania. Ot, taki „przypadkowy"-piłkarz.

Jego debiut wypadłby znacznie efektowniej, gdyby za­
miast gwizdać na... zakrętce od wiecznego pióra, posłużył 
się prawdziwym gwizdkiem. Nawet tak małego przedmiotu 
nie można było postarać się „na gorąco".

Pomijając ten drobny, ale charakterystyczny fakt, ape­
lujemy do organizatorów, by na następne mecze zapewnili 
przybycie sędziów.

NIEMILE PRZYJĘCIE

7 WRÓCILI się do ZS Sparta o zezwolenie skorzystania 
" z boiska. Chcieli potrenować w związku z przygotowa­
niami do międzynarodowego czwórboju lekkoatletycznego 
organizowanego m. in. przez redakcję „Świata Młodych".

Byli to uczniowie koszalińskich szkól. Cała ta grupka 
młodocianych sportowców została odesłana z kwitkiem do 
domu przez działaczy rady okręgowej, którzy nie wpu­
ścili ich na stadion.

Stanowisko gospodarzy stadionu — mówiąc oglę­
dnie — nie jest wzorem stanowiska, jakie powinni za­
jąć działacze sportowi wobec młodzieży. Tak naimlodszych 
sportowców traktować nie wolno.

LIGA KOSZYKOWA RUSZA

TśOCZEKALIŚMY się III ligi w koszykówce. Nasz okręg 
kJ będą w niej reprezentować Koszalin i Białogard. Nie 

licznym działaczom sekcji koszykówki trzeba przyklasnąć za 
ich inicjatywę i wkład w powołanie ligi, a zespołom — Ko­
lejarzowi z Białogardu i Startowi z Koszalina — życzyć 
powodzenia w rozgrywkach.

TENIS ZIEMNY - „WYSIADKA”

C TAC!A docelowa Koszalin. Korty Sparty. Miejsce, gdzie 
U miały odbyć się mistrzostwa wojewódzkie w tenisie. 
Zgłoszeń było niewiele — dwa. Organizatorzy odwołali 
turniej.

Tak to bywa, gdy imprezą zajmuje się jeden człowiek. 
I ów wyjechał do Warszawy, a WKKF spoczął na laurach. 
Sekcje terenowe też.

Jednym słowem wysiadka! A szkoda.
Warto by się potrudzić i zbadać przyczyny, dla których 

cofamy się wstecz w porównaniu z rokiem ubiegłymi, kiedy 
to nasze województwo było stać na zorganizowanie mi­
strzostw. Sądzimy, że najbardziej do tego trudu powołaną 
instytucją jest prezydium WKKF.

Czworokątna Izba z dogasającym 
ogniem na kominku, oświetlona była ka­
gankiem oliwnym, zawieszonym u powa­
ły; potem, na polecenie inkwizytora, zapa­
lono sześć świec w kutym z miedzi 
świeczniku. Na ławie Długi ojcowskim 
gestem tulił do piersi Elżbietę, nie zwra­
cając wcale uwagi na obu duchownych, 
pielgrzymujących bez przerwy od ściany 
do ściany. Dziesiętnik przyjął czujną po­
stawę, dłoń zacisnął na rękojeści miecza, 
aby użyć ostrza na każde skinienie Domi­
nikanina. Wejścia I okien strzegli żołnie­
rze w hełmach I grubych kurtach, uzbro­
jeni w miecze i piki.

Nastrój napiętego oczekiwania stawał 
się coraz bardziej nieznośny. Długi po­
stanowił wkroczyć energicznie w te spra­
wę. Wstał, obciągnął suknię i zastąpił 
drogę zakonnikowi.

— Ojcze, co was tu sprowadza?
Dominikanin spojrzał ostro na bezczel­

nego intruza. Ośmielił się przerwać mu 
rozmyślania! Pominąwszy milczeniem 
pytanie, rzeki:

— Śnieg stopą ludzką nie ruszany!
I dodał z piekącą ironią:
— Nie wie o co chodzi. Ha! Oprowa­

dzić go wokół domu!
Żołnierze schwycili Długiego pod pa­

chy I — popędzani przez pana V*nde- 
vangusa — wywlekli za arzwl. Z ze­
wnątrz dochodziły uszu Elżbiety odgło­
sy szamotania, przesuwające się wciąż 
dalej, w miarę, jak uwięzionego ciąg­
nięto wzdłu^. ścian. Krzyczeli „Pusz­
czajcie mnie, łotry!”

Kiedy wprowadzili go na powrót do

Izby, był równie zdezorientowany jak 
uprzednio. Czego odeń chcą?

— I cóż, widziałeś jakieś ślady?
— Nie — odparł Długi.
— No więc! — inkwizytor zatarł trium­

fująco dłonie. — A płacz dziecka, jak 
mniemam, słyszeliśmy wszyscy. W są­
siedniej izbie zaś ani śladu niemowlę­
cia. Rozwiało się w powietrzu?

— Może... tajne wyjście, ojcze inkwi­
zytorze? — dziesiętnik ośmielił sie prze­
mówić.

— Przecież sam szukałeś, bałwanie, 
i to w naszej obecności! Mucha by 
się tam nie zdołała ukryć!

— Najmniejsza muszka nawet! — 
przytaknął generalny wikariusz.

— A zresztą, czy niemowlę umie cho­
dzić? — Dominikanin cedził słowo po 
słowie, zwracając się kolejno do wszy­
stkich obecnych. — Tylko w wypadku, 
kiedy Stwórca, za wstawiennictwem Je­
zusa Chrystusa, cud uczynić zechce w 
swej dobroci niezmierzonej. Ale w tym 
gnieżdzie... siedlisku... pieczarze — nie 
rzeknę zbrodni, to bowiem dopiero śledz­
two wykaże, lecz w tym jako żywo 
gnieżdzie podejrzanych nad wyraz spra­
wek — żadnych świętych znaków, o 
cudzie mogących świadczyć, nie dostrze­
gam!

Zadarł głowę ku powale, gdzie kopcił 
knot kaganka, Jakby tam miały objawić 
się owe znaki. Dłonie złożył do modlit­
wy, wargi w ruch wprowadził i tak 
przez chwilę tkwił niby figura woskowa, 
wyostrzonymi rysami żebrząc zmiłowa­
nia u niebios.

— Nie dostrzegam! — powtórzył 
wracając do pierwotnej pozycji. — Tędy 
w takowym dziele musi tkwić moc sza­
tańska!

— Jezus Maria! — krzyknęła przera­
żona Elżbieta.

— Lękasz się mej przenikliwości, to 
dobrze, to dobrze gołąbeczko. Nie myśl, 
że zwiedzie mnie fakt, iż wzywasz imie­
nia boskiego. Ongiś, jak uczą Ojcowie 
Pisma Świętego, szatan na jego dźwięk 
chował się przeklęty na dnie piekieł. 
Dziś, wynalazłszy zmyślniejszą metodę, 
sam przemawia z ust swych wspólni­
czek pozornie świętymi słowy. Mówię 
„pozornie", czy bowiem cokolwiek, ska­
żone cuchnącym oddechem księcia pie­
kieł, może nosić znamię świętości? Co 
generalny wikariusz na to?

— Nigdy, ojcze inkwizytorze.
— Właśnie. Walczmy z pozorami, bo­

wiem przesłaniają one istotę rzeczy 
W tym wypadku — złego ducha Świę­
ty Tomasz z Akwinu w „Summie" wy­
raźnie i w sposób niezbity udowadnia 
działalność diabelskiego nasienia. A głu­
chemu nawet wiadomo, iż dzieło to, obok 
Pisma Świętego na wszystkich soborach 
Kościoła matki naszej kładzie się na 
ołtarzu, aby było natchnieniem dla ob­
radujących.

Ujął się pod boki I skupił uwagę, aby 
przypomnieć sobie odpowiedni cytat 
Bez zbytniego trudu odtworzył go w 
pamięci (jako, że często się na słowa 
te powoływał) po czym głośno powtó­
rzył:

— „Dzieci urodzone z obcowania 
czarta z ludźmi nie powstały z nasienia 
diabła, ani z przybranego przezeń ludz­
kiego ciała, lecz z nasienia, o które się 
diabeł w tym celu postarał u innych lu­
dzi..." A dzieci takie, aczkolwiek ludz­
kiej natury, za czartowskim przykaza­
niem mają moc znikania, unoszenia się 
w powietrzu, a także płynięcia przeciw 
prądowi.

(d. c. n.)

HUMOR


